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No. 8. 
PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, 
Religijnych, Naukowych, Powłeściowych, 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10) centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODROŻCJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 


rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 


w innych miejscach. 


Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 


lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik _Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił. Abonenci, 


tórzy mają opłacić prenumeratę sa Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a bdbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie  obiorą, 


ponieważ wieczorem 


po Ge-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


ZZ 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli uwzględnić moją trudną pracęi do 
W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 


owyższego ogłoszenia się 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 


się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- 
„„tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. 


W. DYNIEWICZ. 


' i i " 

Wiadomości Zagraniczne, 
Andree został zamordowany. 

LONDYN, 15 lutego. — 
“Standard” zamieszcza list od 
biskupa Newnham z Mono- 
sanee, w którym znajduje się 
potwierdzenie krążącej po- 
przednło wiadomości o za- 
mordowaniu Andree'go przez 


eskimosów. Biskup Newn- 
ham pisze: 
“Dwaj eskimosi przybyli 


tutaj zeszłego lata I opowie- 
dzieli, że dwaj biali ludzie o- 
puścili się balonem na ziemię 
daleko na północy. Opowia- 
dają oni, że ci dwaj biali zo- 
stali zamordowani przez eski- 
mosów. Sądzę, że jest to 
autentyczne, chociaż nie mia- 
łem czasu sprawdzić. Byłoby 
to smutne, gdyby taki los 
spotkał Andree'go I jego to- 
warzysza. 
* * 
Burze w Europie. 

LONDYN, 15 lutego. — 
W pierwszych dniach bieżą- 
cego tygodnia panowały w 
Anglii ogromne burze, które 
tak na lądzie jak na morzu 
zrządziły niłeobliczone szkody. 
W pobliżu Lands End zato 
nął parowiec trzymasztowy, 
a załoga zapewne zginęła w 
morzu. Takaż burza panowa- 
ła w całej wschodniej Euro- 
ple, oraz przy wybrzeżach 

rancyj, gdzie też dużo okrę- 
tów się rozbiło. W Anglii 
pociągi kolejowe zostały za 
Sypane śniegiem, a druty te- 
egraficzne i telefoniczne po- 
zrywane, 

Takież burze szalały we 
Włoszech, w Hiszpanii, Szwaj- 


_caryl | zachodnich Niemczech. 


Wszędzie komunikacya zosta- 


da zer e z 
mie: waną; szkody są olbrzy 


M * 


* 
Cena na głowę reformatora. 
PEKING, 


15 lutego. — 
Cesarzowa w 5 = 


: dowa ogłosiła 
dzisiaj edykt EB cający 
100,000 ealów ($64 500) na- 
grody za pochwycenie lub 


zabicie Kang-Yu-Wei, sław- 
nego reformatora, który u- 
clekł z więzłenia w chwili gdy 
cesarz został zdetronizowany. 

Kang Yu-Wei był zawsze 
głównym doradcą byłego ce- 
sarza. 

Oprócz tego połecono u- 
rzędnikom w całem państwie, 
aby pilnowali na artykuły re- 
formatora i natychmiast gaze- 
ty propagujące reformacyę, 
konfiskowali. Groby przodków 
Kwanga zostały zburzone z 
rozkazu cesarzowej wdowy. 

+ 


Burza w Zandi 
ZURYCH, 15 lutego. — 


Szalała tu dzisiaj straszna bu- 
rza. Z kilkunastu domów zo- 
stały pozrywane dachy, a o- 
prócz tego wiele innych szkód 
wicher poczynił. Na jeziorze 
Zurych trzy okręty zostały 
rozbite, lecz nikt życia nie u- 
tracił. 

Warsztaty okrętu napowie- 
trznego hrabiego Zeppelina 
zostały zburzone doszczętnie. 
Później doniesiono, że war 
sztaty te ocalały. 


* * 
* 


Trzęsienie ziemi w Peru. 


LIMA, Peru, 16 lutego. — 
Wczoraj o g. 7 rano dało się 
uczuć silne trzęsienie ziemi, 
wywołując wśród ludności po- 
ploch niezmierny, W czasłe 
trzęsienia ziemi, woda wystą- 
piła z brzegów rzeki Rimac. 


** 
* * 


Wielka Brytania w przededniu 
kryzysu. 

LONDYN, 16 lutego. — 
Po raz drugi już wystąpił w 
parlamencie z ostrą mową 
lord Rosebery. Głosem do- 
nośnym a w tonie nader o- 
strym wypowiedział on oskar- 
żenie wojennej polityki rzą- 
dowej, a nikt nie zdobył się 
na tak stanowczą odpowiedź, 
jak stanowczem było oskar- 
żenie. Lord Rosebery o- 
świadczył, że walka jaką o- 
becnie prowadzi Anglia w 
połud. Afryce, jest walką na 
śmierć | życie, i że jeżeli An- 


Chicago, Illinois, Czwar: Y, dnia 22-go Lutego, 1900 roku. 
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glia utraci południową Afry- 
kę, równać się to będzie po- 
działowi państwa. W toku 
swej mowy wykazał on, że 
Anglii nietylko w południowej 
Afryce zagraża niebezpieczeń- 
stwo, lecz także z innych 
stron. 

Mowa jego wywołała nader 
słlne wrażenie w parlamencie. 
Spodziewano się, że Salisbu- 
ry na nią odpowie, lecz ten 
słedzłał zupełnie spokojnie. 
Po Rosebery'm przemawiali 
lord Leamington i lord Lan- 
downe, ale nie umieli stanąć 
w obronie polityki wojennej. 
Przemawiał też przez dziesięć 
minut lord Salisbury, lecz bez 
najmniejszej aluzyi do mowy 
Rosebery' go. Wogóle atak 
pozostał bez odpowiedzi, 

Rosebery sprzeciwia się po- 
większeniu armii, mówiąc, 
że Anglia nie 500,000 ale 
nawet 50,coo więcej wojska 
nie jest w stanie wystawić. 


* s 
Lękają się wojny dzikich. 
LONDYN, 16 lutego. — 


Propozycyę Chamberlain'a, a 
by Anglia zawezwała murzy 
nów afrykańskich do walki z 
Boerami, omawiają obecnie 
wszystkie pisma, i wszystkie 
niemal potępiają ten sposób 
walki, nie dlatego, żeby spo- 
sób to był nieuczciwy, ale że 
czarni gotowi wówczas prze- 
ciw rasie białej chwycić za 
broń. “Standard” pisze: "Jest 
to propozycya, której nie na- 
leży wprowadzać w praktykę. 
Są powody liczne i poważne, 
dla czego nie powinniśmy do 
nieszczęść w południowej A- 
fryce dodawać nieszczęścia 
wojny pomiędzy rasą panują 
cą, a podległą.” 

«Daily Chronicle” powia- 
da: "Ufamy, że rząd namyśli 
się, nim  przedsięweźmie tak 
niebezpieczny krok, jakim by 
było danie broni w rękę czar- 
nych. Jeżeli my (Anglia) u- 
zbroilmy jeden szczep dzikich, 
Boerowie uzbroją drugi, a 
wówczas będziemy mieli o- 
krucieństwa wojny dzikich, 
które południową Afrykę u- 
czynią piekłem na ziemi.” 

«Daily News” powiada, że 
krok taki bylby *'nieszczę- 
ściem nie do odżałowania,” 


* 
* * 


Rozruchy Negrów. 


FORT DE FRANCE, 
Mart., 15 lutego. — Rozru- 
chy przybierają wciąż szersze 
rozmiary. Robota wszędzie u- 
stała, a przewódcy strajkierów 
stawiają wciąż nowe, trudniej- 
sze do przyjęcia warunki. Je- 
den z największych plantato- 
rów wyspy, Haycott z Petit- 
bourg, zabrał wszystkie swo- 
je ruchomości I opuścił swoje 
plantacye. W Petitbourg znaj- 
duje się około 2,000 strajkie- 
rów, a że tu znajduje się zna- 
czna ilość napojów spirytual- 
nych, prawdopodobnie więc 
dojdzie do rozruchów. 


* * 
Opozycya Czechów. 
WIEDEN, 14 lutego. — 


Czesi ogłosili, że nie ustaną 
w opozycyi przeciwko parla- 
mentowi. Główniejsze dzien- 
niki ośwładczają, że Czesi po- 
stanowili wytrwać w obstruk 
cyi i nie dopuścić w ten spo- 
sób, aby parlament mógł co- 
kolwiek uchwalić, aż do cza 
su, gdy Czechy otrzymają 
kompletny samorząd. Z tego 
powodu przewidują, że obe- 
cny gabinet dr. Koerbera nie 
wytrzyma dłużej, jak ostatnie 
dwa. Czesi gotowi doprowa- 


dzić do rozwiąses'a parlamen 
tu, a wytrwdć 'woich żą- 


daniach. 
* , + 
Francuzi pobili afrykańskiego 
Napoleona, 


PARYZ, 16 lutego. — M. 
de Crałs, minister kolonij o- 
debrał telegram od guberna- 
tora francuskiej posładłości 
Kongo, w którem doniesiono, 
że Rabah, główny wódz cen- 
tralnego Sudanu, pobity zo- 
stał w walce stoczonej z eks- 
pedycyą francuzką pod kiero- 
wnictwem M. Gentil'a. 

Rabah był jednym z naj- 
zagorzalszych oponentów roz- 
szerzenia władzy Francuzów 
w Sudanie. Był początkowo 
niewolnikiem u Zebera Paszy, 
wielkorządcy Sudanu, ale wy- 
dostawszy się na wolność, 
potrafił utworzyć swoje wła- 
sne królestwo, a następnie 
podbijając inne okoliczne kró- 
lestwa czarnuchów, stworzył 
olbrzymie państwo, na które- 
go czele sam słę postawił. 
Zwycięstwa przeń odnoszone 
zyskały mu przydomek "A- 
frykańskiego Napoleona. Fran- 
cuzi walczyli z tym zdolnym 
wodzem przez dlugie lata, aż 
ostatecznie władzę jego zła- 
mali. 

Rabah, jak donoszą tele- 
gramy, obwarował się w miej 
scowości Kouna, pomiędzy 
francuskiem Kongo a jezilo- 
rem Czad, leżącej na drodze 
z Algeryi przez Saharę, oraz 
z zachodniej Afryki do Kon 
go. Miał on z sobą 12,009 
łuczników, 2,500 strzelb i 3 
armaty. 

Po zaciętej walce forteca 
Kouna została zburzona, oko- 
ło 3000 łuczników zabitych, 
a reszta uciekła w popłochu. 
Sam Rabah ratował się u- 
cieczką. Komendant ekspe- 
dycyi twierdzi, że klęska ja- 
ką poniósł Rabah, zdemora- 
lizowała jego wojska zupeł- 
i że karyera afrykańskiego 
Napoleona skończyła się raz 
na zawsze, 

Rabah doszedł do władzy 
właśnie w czasie rewolucyi 
Mahdiego i w czasie gdy Zu- 
ber Pasza uwięziony został w 
Egłpcie. Wówczas to były 
niewolnik rozpoczął podbój 
na własną rękę. Odnosił zwy- 
cięstwa jedne po drugich, aż 
w końcu stal się osobistością, 
która faktycznie kierowała sy- 
tuacyą afrykańską. 

W r. 1894 posłali Anglicy 
do Rabah'a sekretne posel- 
stwo, podarunki i list od je- 
go dawnego pana, z prośbą 
o pokojowe załatwienie spra- 
wy, lecz z poselstwa tego nikt 
nie wrócił — gdyż posłowie 
wstąpili do armii Rabaha. O- 
statnimi czasy dopiero władza 
tegoż poczęła słabnąć, ze 
wszech stron bowiem otacza- 
ły go wojska europejskie, tak 
że prędzej lub później byłby 
musiał się poddać. 


* 
* * 


Niemcy potrzebują większej floty. 


BERLIN, 16 lutego. — 
Dr. Max. Serłng, profesor e- 
konomii politycznej twierdzi, 
że Niemcy powinny powię- 
kszyć swą fłotę, jeżeli chcą 
nadal zajmować to miejsce w 
handlu kolonialnym, jakie o- 
ni zajmowali dotychczas. Je- 
żeli lekceważyć będą sprawę 
powiększenia floty, natenczas 
wyparci będą z handłu całe- 
go świata przez wielkie kolo- 
nizacyjne państwa. 

Za powiększeniem floty nie- 
mieckiej oświadczył się też 


papież Leon XIII, ;ak o tem 
świadczą telegramy nadesłane 
z Rzymu. Urzędowy organ 
Ojca św., “Osservatore Ro- 
mano” ogłasza artykuł, w 
którym wyrażona jest nadzie- 
ja, że parlament niemiecki 
przyjmie wniosek o powię- 
kszeniu floty, co ze względu 
na równowagę w Europie, 
koniecznie jest potrzebne, 
Artykuł ten zaopatrzony jest 
nadto komentarzem, że “człon- 
kowie centrum nie będą le- 
kceważyć tego zdania Ojca 
św. I poprą rząd swoimi gło- 
sami, oświadczając się za do- 
starczeniem rządowi środków 


finansowych na wykonanie 
tego planu.” 


Zabrali 600 jeńców do niewoli. 


MANZANILO, Meksyk, 
16 lutego. — Przybyła tutaj 
meksykańska kanonierka 
“Oaxaca” | przywiozła 600 
zabranych do niewoli Indyan 
Yaqui. Jeńcy ci schwytani 
zostali w bitwie przy Mazo- 
coba niemal trzy tygodnie te- 
mu. Rząd nie będzie ich o- 
sadzał w więzieniach, lecz 
trzymać ich będzie pod nad- 
zorem przez parę lat, stara- 
jąc się równocześnie, aby In- 
dyanie ucywilizowali się nie- 
co, poczem dozwolony im zo- 
stanie powrót do swoich. 

W bitwie tej Indyanie stra- 
cili zoo zabitych, 300 pora- 
nionych i 600 wziętych do 


niewoli. 
* 


Ostre żądania Rosyi. 
WIEDEN, 17 lutego. — 


Cała niemal prasa rosyjska 
zamieszcza coraz to ostrzejsze 
artykuły, domagające się o- 
twarcia cieśniny Dardanelskiej 
dla floty rosyjskiej na morzu 
Czarnem. Gazeta “Rossinija” 
np. pisze: ''[owadzieścia pięć 
lat upłynęło od czasu zawar- 
cia ugody paryskiej. Jest za- 
tem czas zapomnieć ją i dać 
naszym orłom na Morzu Czar- 
nem wolne wyjście na morze 
Śródziemne,” 

Inna gazeta powiada, że 
dyplomaci rosyjscy nie po- 
winni pozostać bezczynni, lecz 
wykorzystać obecną chwilę i 
zdobyć dla Rosyi możliwie 
jak najwięcej. 

W Berlinie bscznie śledzą 
rosyjską transkaspijską mobi- 
lizacyę, przewidując rychło 
wielkie zmiany w Azyi, a 
«Neeuste Nachrichten” pisze: 
«Mieszkańcy Afganistanu da- 
dzą może wkrótce Rosyanom 
powód do wojennych kroków. 
Co więcej, rosyjski pochód 
na Herat byłby tak usprawie- 
dliwiony jak angielski zamach 
na swobodę Boerów.” 

Telegramy z Japonii dono- 
szą, że Japonia obawia się 
wielce najazdu Rosyi, która 


w ostatnich dwóch latach 
sprowadziła do Port Arthur 
50,000 wojska. Japonia wi- 


dząc to, mniema, że Rosya 
mogłaby zagarnąć Koreę każ 
dej chwili. 

* hi * 


Menelik pilnie śledzi przebieg wojny« 


PARYZ, 17 lutego. — Z 
Petersburga telegrafują, że 
Leontiew, awanturniczy rosyj- 
ski polityk, hrabi+ abisyński 
i doradca króla Menelika prze- 
słał wiadomość do Petersbur- 
ga, iż negus abisyński z nie- 
zwykłem zajęciem śledzi ope- 
racye brytyjskie w połud. A- 
fryce, upatrując zarazem chwi- 
li, w której mógłby najbez- 
pieczniej rozszerzyć swe pań- 
stwo. 


Menelik dziwi się zwłaszcza 
tylu niepowodzeniom angiels 
kim; jaką jest jego polityka, 
nikt nie wie, ale zdaje się, 
że porzuci on myśl anglo-abi- 
syńskiego związku, a może 
stać się nieprzyjacielem An- 
glii, jeżeli uzna to za potrze 
bne. 

Menelik pragnie podobno 
ogłosić swe państwo niezawi 
słem zgoła od żadnego mo- 
carstwa europejskiego. 

* 


* * 
Biedmnastu zginęło. 
BORDEAUX, 16 lutego. 


— Francuski parowiec "Erne- 
stine”, płynący z Nonteo, roz- 
bił się przy Palmyra. Część 
załogi wyratowano, a trzyna 
ście osób zginęło. 

Francuski skuner Notre 
Dame rozbił się przy La Co- 
ubre. Czterech z załogi utra- 
ciło życie. 


+ 
Anglia poszukuje rekratów. 


WROCŁAW, 17 lutego.— 
Angielscy agenci zbierają po- 
dobno w Królestwie Polskiem 
ochotników do wojny z Boe 
rami, obiecując każdemu po 
10 szelągów dziennie. Jedna 
partya ochotników polskich 
odjechała już podobno do 
Anglii. 

Austryi grozi upadek. 

WIEDEN, 19 lutego. — 
Najwytrawniejsi politycy prze- 
widują, że dni życia monar- 
chii austryackiej są policzone, 
i że owe zaburzenia w parla- 
mencie, owe spory językowe 
stanowczo klęskę tę przyspie- 
szą, 

W sprawie załagodzenia 
sprawy odbyć się mają kon- 
wencye przedstawicieli różnych 
narodowości, ale ogólnie przy- 
puszczają, że konwencye te 
właśnie przyspleszą upadek 
państwa. 

* x * 

Francya ma nowego Dreyfusa. 


PARYZ, 19 lutego. — Je- 
dnego z oficerów minister- 
stwa marynarki oskarżono ja- 
ko zdrajcę kraju. Oficer ów 
oskarżony jest o wydanie An- 
glii tajnych dokumentów fran- 
cuskich. W nowy ten skan- 
dal zdaje się wplątane zosta- 
nie całe ministeryum mary- 
narki, tak jak w sprawę Drey- 
fusa wplątane bylo ministe- 
ryum wojenne. Oskarżonym 
jest niejaki Jude Philippe, 
który zbiegł do Ameryki. O- 
biecał on dostarczyć W. Bry- 
tanii informacyj, dotyczących 
okrętów, które przewożą ma- 
teryały wojenne i towary ró- 
żne do Transwaalu, za co o- 
trzymać miał sumę 25,000 
franków. 

Władze są w posiadaniu li- 
stu pisanego przez zbiegłego 
Philippe'a, i zamierzają prze- 
prowadzić śledztwo. Pisma 
francuskie szeroko rozpisują 
się o tej zdradzie, i żądają, 
aby winnych srogo ukarano. 
O zdradzie doniósł Dr. Leyds. 
agent Transwaalski. 


* 
+ æ 


Olbrzymie walcownia stali. 


MONTEREY, Mex.. 19 
lutego. — Syndykat amery- 
kański, z kapitałem ro milio- 
nów dolarów, rozpocznie tu 
niebawem budowę olbrzymie- 
go plantu stalowego, Wszel- 
kie plany zostały już ukończo- 
ne, jak również i place pod 
budowę zakupione. W fabry- 
kach tych wyrabiane będą 
przeważnie szyny kolejowe. 
Będzie to pierwszy tego ro- 
dzaju przemysł w Meksyku. 


Rok 28. 


Zatrudnionych tamże będzie 
4,000 ludzi, 

Miejsce to dla fabryki do- 
godne jest pod wieloma wzglę- 
dami, głównie zaś z powodu, 
że w pobliżu znajdują się nad- 
zwyczaj bogate pokłady rudy 
żelaznej oraz węgla. 

* 


* * 
Będą walczyli do upadłego. 
BERLIN, 19 lutego. — 


Pewna niemiecka firma w 
Berlinie otrzymała od rządu 
Transwaalskiego zamówienie 
na 2000 uniformów, które 9- 
desłane mają być w przecią- 
gu dwóch tygodni do Preto- 
ry. Z tego wnosić wypada, 
że Boerowie nie pragną in- 
terwencyi, pomimo, że szczę- 
ście zaczyna się od nich od- 
wracać, ale, że zdecydowani 
są prowadzić wojnę do upa- 
dłego. 

Równocześnie obiega tu po- 
głoska, że Niemcy i Rosya 
zaproponowały pośrednictwo 
pomiędzy Anglią a Boerami. 
W minister; um spraw zagra- 
nicznych zdają się nic o tem 
nie wiedzieć, 


Znowu aresztowania Polaków. 

WIEDEN, 19 lutego. — 
Władze lwowskie w Galicył, 
odkryły istnienie tajnej pol- 
skiej ligi, która przez ostat- 
nie 14 lat prowadziła spisek 
zą przywróceniem do życia 
dawnego polskiego królestwa, 
którego terytoryum podzielo 
ne zostało między Niemcy, 
Austryę i Rosyę. 

Dwaj główni spiskowcy a- 
resztowani zostali, a policya 
ma setki innych w podejrze- 
nłu. Zabrane dokumenty wy- 
kazują, że tajna ta agitacya, 
nietylko istniała od dawnego 
czasu, ale przygotowywała re- 
wolucyę przeciw trzem mo- 
carstwom, które Polskę roze- 
brały. Rząd w Wiedniu przy- 
wiązuje wielką wagę do wy- 
krycia tego spisku. 

* 
«4 « 
Nowa kwestya językowa. 

WIEDEŃ, 20go lutego, — 
Do Czechów upominających 
się o swe prawa językowe 
przyłączają się także Rusini. 
Żądają, aby ich język na ró- 
wni z polskim był używany 
w urzędach w Galicył. 

Cesarz odznaczył Sienkie- 
wicza honorowym orderem w 
uznaniu zą napisanie "Quo 
Vadis.” 


Drobne Wiadomości 
Zagraczne. 


Sułtan turecki uwięził swą 
słostrę, a żonę zbiegłego z 
kraju Mahometa Paszy. Za- 
żądał również, aby mu dorę- 
czono wszystkie listy od szwa- 
gra pisane do przyjaciół w 
Turcył, lecz wladze pocztowe 
odmówiły temu żądaniu. 


— Do Brukseli nadesłano 
wiadomość z Pretoryl, że 
2000 żołnierzy brytyjskich za- 
błądziło w kraju Zulusów i 
przez kilka tygodni błąkali 
się, po górach obdarcł i gło- 

ni, 


— Krąży pogłoska w Ma- 
drycie, że między Wielką 
Brytanią a Portugalią zawar- 
ta została ugoda, mocą któ- 
rej Portugalia posyła 6000 
wojska na pomoc Anglikom 
w Transwaalu. Portugalia o- 
bawia się, że Boerowie mogą 
zabrać zatokę Delagoa. 


— Londyn, 17 lutego, — 


Parlament uchwalił kredyt do 
wysokości 65 milionów dola- 
rów na cele wojenne. 


GAZETA POLSEA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiee, W. Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. | Zachodnich i Bzląska 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 
Morawii | Wegler . e 


RUBEL — do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył i Belgil 


GULDEN—do Holandyt 


KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii 


LIRA—do Włoch 
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KURS PORTORYCN 
ara 24 190 15e 
rg arię, - 41 10 25c 
52 R 25c 
. 18,0 15e 
Yr. 42; 250 
ASD 27% 25c 
i a a EER 18 AŻ 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Luty. 


23 O. Stolicy św. Piotra w Aw. 

23 P. Piotra Dam., Fulgentego. 

94 S. Macieja ap. 

25 N. Zygfryda b. 

26 P. Mechtyldy, Dyoniz., Aleks. 
37 W. Leandra b., Anastazyi p. 

38 Śr. Pop'elea. Romana. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— W sprawie ostatnich 
aresztowań uczniów w War- 
szawie piszą: Akademik war- 
szawski Bochenek (w którego 
mieszkaniu przy ulicy Chmiel- 
nej miało miejsce owo ze- 
branie się studentów, co to 
następnie stało się powodem 


aresztowania 26 młodzieńców), | 


przyjął na siebie wszelką 
winę za owe zebranie. Jak 
niegdyś Tomasz Zan, oświad 
czył kategorycznie  żandar- 
mom |Ì komisyi śledczej, że 
to on rozpisał listy do gim- 
nazyów  prowincyonalnych, 
aby się młodzież do War- 
szawy zjechała, a miał na celu 
zorganizować kółko młodzieży, 
celem uczenia się polskiej 
literatury i historyi. Skutkiem 
tych zeznań Bochenka nastą 
piło właśnie wypuszczenie 
31 z uwięzionych studentów 
na wolność. Bochenkowi grozł 
deportacya; ogólnie jednak 
spodziewają się, że książę 
Imeretyński do tego nie do- 
puści. Przed bohaterskiem po 
święceniem się Bochenka 
wszyscy pochylają czoła. 

Zaznaczyć należy, że ks. 
Imeretyński sam osobiście 
pozwolił przynosić dla zam- 
kniętej młodzieży jedzenie 
z miasta | rozkazał, aby po 
karmy i bielizna, znoszońe 
do cytadeli, młodzieńcom były 
doręczone. Zapewniają, że 
w obec tego zezwolenia, a 
dzięki opiece i poczciwości 
warszawianek, _ aresztowanej 
młodzieży na niczem nie zby- 
wało. 


Katastrofa w Łodzi. 
W zakładach tabrycznych S. 
Rosenblatta pożar zniszczył 
doszczętnie 3-piętrowy gmach, 
mieszczący przędzalnię ba- 
wełny, wyrządzając straty 
w budynku, maszynach I to- 
warze na 400,000 rubli. Maj- 
strów i robotników fabrycz- 
nych, niosących ratunek 
w czasie pożaru, przygniotła 
waląca się ściana. Wielu zo- 
stało zabitych i pokaleczonych. 
Z pod gruzów wydobyto 
zwłoki płęciu ofiar. Zabici: 
Józef Heinze lat 28, majster 
fabryczny; Stanisław Orłow- 
ski lat 36, majster ślusarski, 
Walenty Ignaszewski, tkacz, 
lat 18; Jan Krauze, tkacz, 
lat 34, Pawel Feist, Stelmach, 
lat 31. Wielu dotąd nie zdo- 
łano odszukać. Poszukiwania 
w gruzach trwają w dalszym 


ciągu. Odesłani do szpitala 
Czerwonego Krzyża ciężko 
pokaleczeni: Julian Rudolf, 


Władysław Walczyk, Roch 
Walaszczyk i Kazimierz Brezin. 


Dwaj ostatni bez nadziei 
życia. 
Warszawa. — Dworzec 


Wiedeński. Budynek stacyjny 
dla pociągów przechodzących 
znacznie będzłe powiększony 
przez dobudowanie nowej 
części, w której mieścić się 
będzie poczekalnia salonowa. 
Nowa część wzniesiona będzie 
od strony ulicy marszałkow- 
skiej, a roboty koło niej roz- 
poczęte być mają z przyszłą 
wiosną. Jednocześnie w wy- 
dziale drogowym wypraco- 
wany jest projekt wewnętrznej 
przebudowy części dawnego 
dworca, a nadto urządzona 
ma być druga platforma dla 


pociągów przychodzących, 
obecnie bowiem, w razie 
spóźnienia się jednego po 
ciągu, inne, dążące do War- 
szawy,  wstrzymywane są 
w Prus:kowie, lub na stacyl 
towarowej. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Niedawno temu 
odbyła się w Berlirie rada 
wojenna towarzystwa Haka: 
tystów, na której radzono 
wystąpić ostrzej przeciwko 
żywiołowi polskiemu. Uchwa- 
lono najpierw podać prośbę 
do rządu, aby nie pozwolił 
przybywać do Prusrobotnikom 
z Polski i Galicyi. Następnie 
uchwalono, że przedewszy- 
stkiem należy przeprowadzić: 

1) Ustanowione ma być 
prawo, które będzie prze- 
pisywało, że na wszystkich 
zebraniach publicznych, w to- 
warzystwach, związkach, na 
szyldach kupieckich itp. w usta- 
wach, protokółach wszystkich 
banków, Spółek pożyczkowych 
i podobnych zakładów wolno 
się posługiwać tylko językiem 
niemieckim. 

2) Ustanowienie osobnego 
prawa dla towarzystw, sto- 
warzyszeń i związków polskich. 

3) Zniesienie nauki języka 
polskiego w wyższych szkołach. 

4) Zniesienie dobrowolnej 
nauki czytania i pisania pol 
skiego w szkołach ludowych. 

5) Udzielanie nauki religii 
w niemieckim języku w naj- 
niższych klasach szkół ludo- 
wych. 

6) Fundamentalne wyklu 
czenie Polaków od wszystkich 
urzędów w dzielnicach, w któ 
rych się mówi po polsku 
i po niemiecku. 

7) Zmiana prawa dla gazet 
w ten sposób, że wszystkie 
polityczne gazety I czasopisma, 
które wychodzą nie w języku 
niemieckim, winny oprócz 
tego języka, w którym dziś 
wychodzą, zaprowadzić jeszcze 
język niemiecki. 

Taki jest plan wojenny 
Hakatystów. Miejmy jednakże 
nadzieję, że psie głosy nie 
pójdą w  niebiosy. Haka 
tystom głowy ołysieją, ale 
narodowości naszej wytępić 
nigdy nie będą w stanie! 


W berlińskich szkołach 
ludowych zarządzono docho 
dzenie, jak donoszą pisma 
berlińskie, ile dzieci szkolnych 
umie mówić po polsku. 
Podczas gdy w szkołach 
ewangielickich rzadko tylko 
znaleziono tu i owdzie takie 
dziecko, w szkołach katolic- 
kich procent takich dzieci jest 
uderzający | to podnosi się 
z wiekiem dzieci. W nie- 
których klasach, liczących 40 
do 60 dzieci, znaleziono 6-10 
mówiących po polsku, 

Poznań. Danla 27go sty 
cznia zmarł po długiej cho- 
robie, opatrzony Sakramen- 
tami świętemi prot. Dr. Leon 
Wituski, wieloletni nauczyciel 
matematyki i fizyk przy gim 
nazyum św. Maryi Magdaleny. 


Wąbrzeźno. W Wa 
łyczu urządzono w ubiegłą 
sobotę wielkie polowanie. 


Młodszy brat właścicielki dóbr | 


rycerskich p. _ Gajewskiej 
wsiadł z nabltą fuzyą do 
sanek. Wskutek uderzenia 
fuzyi padł strzał, a cały nabój 
przeszył nleostrożnemu strzel- 
cowi nogę, którą mu będzie 
trzeba odjąć. 

Poznań. Z rzeźni miłej- 
sklej w Poznaniu usunięto 
wszystkich rewizorów mięsa 
Folaków, a zastąpiono ich 
samymi Niemcami. Niektórzy 
z nich urzędowali po 24 lat 


i nie dali nigdy powodu do 
skargi. 


Poznań. Najstarszymi 
ludźmi w Księstwie, którzy 
się w przeszłym wieku jeszcze 
rodzili, są: Józefa Jędraszyk 
z Małych Przygodzic w pow. 
ostrowskim, która się rodziła 
16 marca 1796, oraz robo 
tnik Tomasz Musielak ze 
Siedlemina pod  Jarocinem, 
urodzony 9 go grudnia 1798 r. 


Kotlin. Pan Fischer 
sprzedał dobra swoje Małą 
Lubień z Suchą braciom 
Goldstein z Wrocławia (towa- 
rzystwo akcyjne  industryi 
drzewa). Do Małej Lubieni 
należy jeszcze wiele lasu, 
który panowie Goldstein za- 
mierzają wyciąć. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Gdańsk. Z wiarogod- 
nego źródła dowiedziano się, 
że z ministerstwa z Berlina 
nadszedł reskrypt do prezy- 
denta sądownictwa w Gdańsku, 
że z dniem 1 stycznia 1900 
roku znosi się tłómaczy Po- 
laków przy sądzie. Starzy 
tłómacze mogą jeszcze swoje 
czynności sprawować, ale 
nowi tłómacze nie będą już 
ustanawiani. Dalej opiewa 
reskrypt, że gdyby się oka 
zała konieczna potrzeba, 
wolno stronie lub świadkowi 
tłómacza sobie przywołać, 
ale na swój koszt. 


Brodnica. + WChojnie 
zmarł 23 zm., opatrzony 
Sakramentami świętemi, żoł- 
nierz z r. 1831, Ś. p. Szymon 
Sowiński, przeżywszy lat go. 
Pogrzeb odbył się w Mszanie 
27 grudnia. 


Konarzyny. Z rozpo- 
rządzenia najprzew. ks. Bi- 
skupa parafia w Konarzynach 
podzielona zostanie z dniem 
1 stycznia 1900 na dwie 
parafie. ' Jedna część parafian 
należeć będzie do Konarzyn, 
druga do Swornigaca. 


W ielkie Konarzyny. Ks. 
prob. Winter opuszcza tutejszą 
parafię, aby przyjąć pro- 
bostwo w Miłobądzu, powiecie 
czczewskim. 


Grudziądz.  "Równo- 
uprawnienie.” Do szkoły 
w Partenczynach w powiecie 
grudziądzkim uczęszcza 30 
dzieci polsko-katolickich i 3 
żydowskie. Nauczycielem był 
protestant Kalies, który od 
I stycznia przeniósł się do 
Karbowa w pow. brodnickim. 
Gmina  partenczyńska kilka 
razy, ale bezskutecznie odno 
siła się do rejencył z prośbą 
o ustanowienie nauczyciela 
katolika. 


Brunsberg. 3 zm. 
został syn powszechnie sza 
nowanego profesora mate- 
matyki przy gimnazyum bruns- 
berskiem, ks. Władysław 
Świtalski, przez uniwersytet 
w Monasterze na doktora 
filozofii promowany, złożywszy 
egzamin summa cum laude 
(z największą chlubą.) 


SZLĄSK PRUSKI. 


W Polskim Kra- 
warzu spaliła się wieża zamku 
hrabiego Donnersmarcka. 


Zory. 
Zawiści wykopał chałupnik 
Józef Pająk w ogrodzie swym 
dół na 2% metra szeroki, 
aby słę w nim łapały zające. 
Wieczorem tegoż dnia poszedł 
Pajączek zobaczyć, czy już 
jaki zajączek nie siedzi w dole 
| przytem sam wpadł do niego. 
Potłukł się naturalnie mocno 
i nie mógł się sam z dołu 
wydostać, począł więc wołać 
pomocy. Po pewnej chwili 
przybiegła żona z synem, ale 
nie mogli sobie dać rady. 
Zwrócilł się więc do sąsładów 
po pomoc, nim jednak Pająka 
wydobyto, już nie żył. 


W Górnych Łaglewni 
kach wybuchnął w sobotę 
pożar w domu Dworaczka, 
który jest zamieszkany przez 
30 rodzin. Dach domu się 
spalił, ale było wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla tylu rodzin. 


Gliwice. Sąd przy- 
sięgłych skazał niejakiego 
Koperlika na 8 lat cucht- 
hauzu za to, że w pijaństwie 
pożgał i pobił swego współ- 
brata Szymika. Nieszczęśliwy 


W poblizkiej wsi 


Szymik będzie kaleką na całe 
życie, gdyż lewa strona jego 
jest całkowicie zrażona, tak 
że nie może nią nic robić. 

Racibórz. Budowę koś: 
cioła starowiejskiego oddano 
budowniczemu Klosemu za 
wyznaczoną w kosztorysie 
cenę 215 tysięcy mr. 

— Bytom. Dyamentowy 
jubileusz kapłaństwa obchodzić 
będą w tym roku księża: ks. 
Franciszek Gach, emeryt, 
ur, dn. 12 września 1813 roku 
wyświęcony 3 maja 1840 r. 
— ks. Dawid Jański, prob. 
w Radach, pow. ścinawskiego 
nad Odrą ur. 4 lipca 1816, 
wyśw. 31 maja 1840; — ks. 
Jan Skan Skarplik proboszcz 
w Zdziechowicach, ur. w r. 


1815, wyświęcony 30 sierp. 
1840. 

Na Sz! :ku wiele za 
kładów z: owadza naukę 


języka rosy w iego. Sp >strze- 
gają się Ni.. cy, że w Rosyi 
będzie “was zu verdienen”, 
skoro kolej syberyjska zostanie 
otwartą na calej przestrzeni 
i uregulowaną — co ma 
nastąpić za lat cztery. Na 
Syberyi będzie wiele sposo 
bności do zarobku, bo kraj to 
niesłychanie obfitujący w su- 
rowe płody. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Pomnik Mickiewicza 
we Lwowie. Dnia 8 stycznia 
odbyło się we Lwowie pod 
przewodnictwem prof. Pilata 
Romana posiedzenie komitetu 
budowy pomnika Mickie- 
wicza. Obrady były bardzo 
ożywione | trwały przeszło 
dwie godziny. Pierwszy zabrał 
głos prezes komitetu prof, 
Radziszewski I wygłosił dłuższy 
referat, z którego dowiedziano 
się, że model kolumny, wy- 
konany przez artystę rzeź- 
biarza p. Popiela, uznany 
został za dobry — pomimo 
to p. Popiel pracuje jeszcze 
nad niektórymi szczegółami. 
Koszt kolumny obliczono na 
75000 zł., a mianowicie kosz- 
tować będzie granit około 
30.000 zł, odlew bronzowy 
według oferty Art. Kruppa 
około 25,000 zł, a p. Popiel 
dostanie 20,000 zł. 

Ze składek zebrano dotych- 
czas około 20,000 zł., drobnemi 
przeważnie kwotami, a repre 
zentacya m. Lwowa ofiarowała 
na ten cel 30,000 zł. (w ratach 
rocznych). Obecnie więc ma 
komitet do dyspozycyi 100 0o00 
koron, czyli, że do ukończenia 
pomnika potrzeba jeszcze 
będzie co najmniej 25,000 zł. 

Kraków. Zubożałe i nie 
zasobne w środki materyalne 
Zgromadzenie Ksks. Kano 
ników  Regułowych Latera- 
neńskich w Krakowie na Kazi 
mierzu rozpoczęło w ostatnich 
czasach gruntowną restauracyę 
swego wspaniałego kościoła 
Bożego Ciała. Był już ostatni 
czas, aby dzieło tak bogate 
w gotycką architekturę czter- 
nastego stulecia, przynoszące 
chlubne świadectwo podniosłej 
kulturze polskiej owych 
czasów, a świadczące o po- 
bożności i ofiarności naszych 
przodków, powstrzymać od 
ostatecznego upadku. Olbrzymi 
dach kościelny, zniszczony 
wiekami, groził zawaleniem się, 
zniszczeniem pięknych skle- 
pień i zatratą tylu cennych 
dzieł sztuki i przemysłu arty- 
stycznego, przechowanych we 
wnętrzu kościoła, a pocho- 
dzących z ofiarności monar 
chów polskich i mieszkańców 
dawnego — chrześcijańskiego 
miasta Kazimierza. 


Straszny wypadek zda- 
rzył się w Łąkawce, w parafii 
Porębie radlnej, koło Tar- 
nowa. Żona włościanina K. 
udała się do swego sąsiada, aby 
odebrać od niego 1oct., które 
mu wypożyczył jej mąż, będący 
na zarobku w Peszcie. Tym- 
czasem jej dwoje dzieci bawiło 
się na łóżku zapałkami i za 
tliło niemi słomę. Dym gęsty 
udusił obydwoje dzieci. Łóżko 
i dom wcale się nie zapaliły. 
Kłedy matka wróciła od są- 
slada do domu i zobaczyła 
martwe dzieci, utraciła z prze- 
rażenia mowę. 

W Przemyślu zmarł 
nagle na udar mózgowy 
w biurze swem, szef miej 
skiego urzędu budowniczego, 


inżynier Michał Zajączkowski. 
W ś.p. zmarłym miasto traci 
niezwykle zdolnego i pilnego 
pracownika. 


W Nowym Sączu roz 
poczęła się rozprawa karna 
przeciw Henrykowi Tkaczowi, 
magazynierowi  kolejowemu 
w  Stróżach i jego żonie 
Bronisławie. Tkacz systema- 
tycznie okradał przesyłki 
nadeszłe do magazynu kole- 
jowego, a reklamacye stron 
zniszczył. Przy rewizyi znale- 
ziono w jego mieszkaniu cały 
magazyn skradzionych rzeczy. 

KuryerDrohobycki 
donosi:  Niespodzianie prze- 
dostaje się wieść z sąsiedniego 
miasta Sambora, że tam na 
policyi torturowano przy ba- 
daniu do przyznawania się. 
I niestety straszne, ohydne te 
wieści są prawdziwe. Znaną 
idyotkę Chaję Medlinger za- 
mykano często do aresztów 
miejskich na 23 dni i nie 
dawano jej jeść. Do “bada- 
nia” używano bastonady, tj. 
bito w obnażone pięty a usta 
zatykano, niemniej używano 
żelaznych pierścieni, któremi 
palce ściskano aż do pęknię- 
cia kości, tak, iż krew z pod 
paznogci  tryskała  strumie- 
niami. Niektórych  areszto- 
wanych związywano, a po- 
między związane członki wpy- 
chano drążek, za pomocą 
którego podnoszono związa- 
nego do góry | rzucano 
o ziemię; aby krzyki i jęki 
nie wydostawały słę na ze- 
wnątrz, zatykano delikwentom 
usta. Pomimo tego jednak 
nieraz wydostawały się straszne 
krzyki i jęki boleści aż na 
chodnik i rynek, tak, iż 
ludzie stawali i ponuro w stronę 
aresztów miejskich spoglądali. 
Jeżeli który policyant nie 
mógł być tak okrutnym, 
wzbraniał się męczyć wybraną 
ofiarę, tracił służbę. Do zam- 
kniętych a głodzonych nie 
dopuszczano nikogo, by ka- 
wałka chleba nie podał. Ś!u- 
sarz, który narzędzia do tortur 
sporządzał, przedkładał za nie 
rachunek magistratowi, a kasa 
wypłacała. I to wszystko 
działo się nie na wsi w górach 
lub w jakim zapadłym zakątku 
kraju, lecz w mieście obwo- 
dowem pod okiem władz! 


Radziła się sześciu. — “I nie 
wiesz pani, co ci dolega?” zapytała 
pewnego dnia jedna kobieta drugiej, 
która wyglądała bardzo kiepsko. 
«Dłaczego nie poradzisz się dok- 
tora?” "Otóż w tem właśnie kłopot. 
Radziłam się sześciu”, odparła 
zapta “A mówiąv to przedata- 
wiła wierną prawdę, albowiem 
w tych ozasach bardzo wiele się 
słyszy o naakowej metodzie leczenia 
i naukowym sposobie rospozna- 
wania chorób Pani Anna Ciprowa, 
z p n. 60 Wheatland st, Cleve- 
land, Ohio, doświadczyła mniaj 
więcej tego samego, ale znalazła 
ona drogę wyjścia z tego przy- 
krego położenia Czytajcie jej własne 
słowa: Leoczoną byłam przez różnych 
doktorów; jeden mówił, że mam 
chorobę seroową, inny mówii, że 
słabość moja powstała po por dzie, 
a inny jeszcze, że będę musiała 
poddać się operacyi. Byłam wtedy 
tak zniechęconą, że postanowiłam 
nie wzywać więcej doktorów, zacząć 
uży wać Dra Piotra Gomogo, o którem 
słyszałam tak wiele. Zaraz mi 
zaczęło pomagać, a dzisiaj jestem 
silna i zdrowa Każdy kto mnie 
widział w mojej chorobie, dziwi się 
mojema teraźniejszemu wyglądowi. 
Od tego ozasu Głomoso pomogło 
bardzo wielu w mojej rodzinie. 
Żaden doktór nie przestąpił progu 
naszego, odkąd używamy tego le- 
karstwa.” 

Taki jest rekord Dra Piotra 
Gomozo. Nie jest to lekarstwo 
aptekarskie, ale sprzedawane jest 
ludowi wprost przez lokalnych 
agentów, albo przez właściciela, 
Ur. Peter Fahrney, 112—114 So. 
Hoyne ave., Chicago, Ill. 
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Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 

ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7? 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3ĄxE cali, 635 atronnic, 
(dawniej 81.00) teraz 400 
ANIOŁ STRÓŻ Chrseścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni słażący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x5 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 87x65 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁSTROŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płoi) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 64.00) 
teraz 81.60 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich.3fx5 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena $1.25 
ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporow i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płot), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką, 
złocone brzegi, cena 81.00 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, =x dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(FóFiiAt 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena $1.60 
BĄDŹ WOLA TWOJA (wy: 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . 83.00 i $3.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5, 8 i 12. 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatscyę skórki z zło0o- 
nym tytulikiem, Cena 
BŁOGOSŁAWMY PANU — 
Zbiór Nabożeństw Katoli. 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 9).) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami, — Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
24x13} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złocoonymi brze- 
gami. Cena $1.00 
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CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x84 (No. 806.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
24x3} (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złooonymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macioy i fi- 


800 


gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Ceną 83.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x'3 (No. 89) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
£łx3ł (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, słot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeńslw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i z klamerką. Cena $1.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg s xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, x wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu sz 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na. 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierasjący w sobie Nabożeń 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . : 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
S$x38 (13 lilak.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiegu, sza- 
wierający w sobie Nabużeń- 
stwo przy Mazy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
uy itd. itd. (6s).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena 3 5 . . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Radsiński. 
Oprawna w czarną akórkę, 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnioki, O- 
prawne w morrokko. e e 500 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami x kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
brog klamerką, złocone brze- 
gi, cena $1.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służę- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną  klamerks i sło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni stotog dla dusz pobot- 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, s srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x6 cali No.4v 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni stutjoy dla dusz pobcż: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
daaie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytalikami, format 3 
x 6 cali, 635 atron., (aS niej 
$1.50) teraz - 5 

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nmieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ae 
złoconymi brzegami i tytali- 
kami format S4x5 cali, 72 41 
sk. 635etron., (dawniej $1.00) 
teraz . . . 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich, (Wy- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z Pteris z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x56 oali, 
635 atron., (dawniej $4.00) 
teraz = o - 81.60 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę x 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
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tytulikami, format 34x5 cali, 

635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 81.30 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
poarebrzaną klamerką |. 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich, 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, £ 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x56 cali, 685 stronia 
(dawniej $2.00) teraz - 

CICHA ŁZA Chrseścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej s wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko z P 

CICHA ŁZA Chrześwijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dasz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 8$x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.35 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla duaz pobożnych, z do 
datkiem Nieszporów z pie- 
śniami łacinskiemi. (Format 
8415.) (No.36b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyociskapymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 81.00 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . š i . 

DUNINA, książka do nsbożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. lali « $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . h . 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń: 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, 0- 
kuta i ze zamkiem . > $1.50 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie azlązkie) gruby druk w 
moe. opr., ze złoconym. tyt. . 650 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono eprawne 
w płótno. Cena . : 

MANNA DUCIIOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józet Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena y . 5 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
źnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
(Wielki druk) 

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, kóto dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ka. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. fon 34x5.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciekany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
złov. brzegi, z chromo obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 84x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
isłotymi brzegami, cena $1.35 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni słażacy dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8łx5oali,No.72 11sk 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, s oknciem i klamerką 
w Bkórkowej oprawie 8$x5 
Słx5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
sloc. tyt. ozerwone brzegi 

- 84łx5 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cena . . . 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Piećni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat. 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
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skioh, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x5 (dawniej $4.00) 
teraz ; c F . $1.60 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dnsz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x65 
Cena - . : 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulkiem, cena Ę . 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w gkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - . 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena €1.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci: 
gkanymi wyrobami, złstym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.0 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macioy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 42.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 (7% 
1lsk) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoeonymi brze- 
gami. Cena 250 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości ełonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 

szych nabożeństw i pieśni 
koca (Format £x4.) 
(No. 92) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
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ką i złoconymi brzegami, 
Cena $1.35 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 


lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 20.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z koświaną 
klamerką i słooonymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 806.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 złoconymi 
brzegami. Cena. 

U STOP KRZYZA po dola- 

rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze słoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze słoco- 
nym tytulikiem . . 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. 
Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymeko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 93.) Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami s perłowej ma- 
cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.25 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem _ pieśni. (Format 
3x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
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wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

WYBOREEK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena 81.00 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 7? llsk 8x4. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK cosyli krótki spo- 
sćb Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 5 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz 3 31.25 

WYBORKEK ozyli krótki spo- 
sóbNabożeństwa Codzienne- 
godła Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w moro000 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast), 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St.,  Chicago,lll. 
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Słynny publicysta i uczony fran- 
ouski, p. Anatole Leroy - Beaulieu, 
umieścił w dwutygodniku "Revue 
des Revues” zajmujący artykuł, od- 
znaczający się wielką sympatyą dla 
nas, a będący odpowiedzią na za- 
pytanie redaktora “Krytyki” kra- 
kowskiej, co sądzi o przyszłości 
narodu polskiego. P. Leroy Beau 
lieu, który wydał niedawno sznako- 
mitg ksiązkę p. t. "L'empire des 
Tsara” i z tego powodu jeździł do 
Rosyi i do Królestwa Polskiego, 
zbadał na miejscu stosunki i może 
być uważany za męża, nie rzucają- 
cego lekkomyślnie swoich zdań. Z 
tego więc powodu artykuł jego za- 
lecamy uwadze naszych czytelników 
Opiewa on jak następuje: 

Wielmożny Panie! 

Należę do tych Irancazów, bar- 
dzo jeszcze licznych, którzy upar- 
cie pozostają wiernymi owemu i- 
deałowi sprawiedliwości, jakim się 
przejmowała Francya naszych oj- 
ców. Szozycę się tem, żem zacho- 
wał sobie sympatye mej młodości 
dia narodów uciśnionych, a przede- 
wszystkiem dla Polski, najnieszczę- 
śliwszego może ze wszystkich na- 
rodów. Jeżeli nieszczęście Franocyi 
nie pozwala nam już użyczać na- 
szej pomocy ofiarom gwałtu, to to 
okaleczenie właśnie, jakiego dozna- 
ła Francya na awojem własnem cie- 
le, spotęgowało jeszcze nasze bra- 
terskie współczucie dla ludów uci- 
śnionych. Uważam narody za orga- 
nizmy żyjące, za osoby na arenie 
dziejowej, których istnienie jest tem 
ważniejsze dla ludzkości, że każda 
ma właściwy sobie duch i chara- 
kter. Zabić naród, znaczy okaleczyć 
ludzkość. W moich oczach zniezcze- 
nie narodu takiego jak polski, by- 
łoby nietylko zbrodaią polityczną, 
ale zamachem na ludzkość i cywi- 
lisacyą. A jest to zwłaszoza praw- 
dą w odniesieniu do waszej szla- 
chetnej ojczyzny, ile, w tem dobie- 
gającem XIX atulecin, Polska, wy 
kreślona s mapy, jako państwo, nie 
przestawała na chwilę objawiać 
swej *żywotności narodowej przez 
swą sztukę i literaturę. Możnaby 
nawet powiedzieć, że sposobem 
rzadkim bardzo w historyi i niele- 
dwie paradoksalnym, kraj Mickie- 
wicza i Matejki nigdy nie posiadał 
intensywniejszego życia, nigdy nie 
wydał wię szego zastępu poetów, 
artystów, uczonych, jak od czasu, 
gdy został przez zabory rozkawał- 
kowany. Jest to poniekąd kłam, 
zadany śmierci, który okazuje siłę 
idei narodowej i wielki zaszczyt 
przynosi charaktowi polskiemu. 

Jeżeli byt indywiduów jest kru- 
chy, to narody mają żywot twar 
dy. Nio trudniejszego, jak zabić 
naród. Jeśli owi egoistyczni polity 
cy, którzy podzielili między sobą 
Polskę, mniemali, że unicestwią 
naród polski, to się grubo omylili. 
Po wieku z górą cierpień, narodo- 
wość wasza wciąż pozostaje żywą 
w sercu waszego narodu i geniusza 
waszych pisarzy. Naród, który prze- 
Szedł takie próby, ma prawo na- 
zwać siebie nieśmiertelnym. Wasz 
hymn narodowy ma racyę, tak, jak 
nie myliły się nasze Isby francus- 
kie, gdy zapewniały z bezskutecz- 
ną uporozywością, za czasów króla 
Ludwika Filipa, że narodowość pol- 
ska bynajmniej nie zginie. 

Naród, z przeszłością taką jak 
wasza, nie może zniknąć, chyba, że 
sam siebie opuś i. Ale — zdajesz 
się pan mówić — jak może naród 
żyć, jak się może rozwijań w wa- 
runkach danych dziś częściom da- 
wnej Polski? Pytanie to musi nie- 
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raz boleśnie wasz umysł zaprzątać. 
Smutną i przykrą jest wszędzie do- 
la narodu, który nie tworzy jut 
państwa, naród taki robi wrażenie 
duszy, pozbawionej ciała. Szczegól- 
nie złowrogiem jest położenie wa- 
szej ojczyzny podzielonej między 
trzech panów, którzy, niedość, że 
nad nią panują, jeszcze starają się 
ją wynarodowić. Pyta się pan, jak- 
by na'eżało ocenić usiłowania ger- 
manizacyi lub rusyfikacyi, ozynio- 
ne u was stałe od zbyt wielu lat. 
Każdy człowiek godny miana ozło- 
wieka, każdy umysł awobodny, ma- 
jący poczucie braterstwa ludzi, mo- 
że w tej mierze mieć tylko jedno 
zdanie: Czy to germanizacya, oczy 
rusyfikacya, wszelka polityka wy- 
narodowienia gwałtem, ozy ona sto 
sowna jest względem was przez 
naszych przyjaciół z Rosyi, czy na- 
szych wrogów z Prus, jest niego 
dna narodów cywilizowanych, nie- 
godną rządów, aż śmią zwać się 
chrześcijańskimi. Zdanie moje o tej 
rzeczy się nie smieniło i poczytuję 
to sobie za zasługę, że niejedno 
krotnie wypowiadałem je ustnie i 
piśmiennie. 


Gdyby, podobnie, jak Anglik w 
Irlandyi, Niemiec i Rosysain po 
wiedzieii wam, że odziedziczyli ta 
ką sytuacyę, sami zaś jej nie stwo- 
rzyl', że jest ona dla nich spad- 
kiem wieków przeszłych, i że wol- 
no im zrzec Bię tzo dziedzictwa, 
możecie im odpowiedzieć, że nawet 
w tym razie, jeżeli Niemcy i Ro- 
sya sądzą, że nie mogą zrzec się 
awej części Polski, nie mają one 
prawa germanizować lub rusyfiko- 
wać swych prowinoyi polskich. 
Nawet traktaty, pa których opiera 
się ich władza zwierzchnicza, od- 
mawiają im tego prawa. Jeżeli od- 
dawna Prusy i Rosya, wbrew swo- 
im solennym obietnicom, zabrały 
awym krajom polskim wszystkie 
instytucye naredowe i wszelką auto- 
nomię, to mimo tego mają ons o- 
bowiązek szanowania mowy, religii, 
zwyczajów swych poddanych pol- 
skich. Na tym to terenie przede 
wszystkiem powinny w chwili obe- 
onej obracać się rewindykacye Po- 
laków wobec Rosyi i Prus. Rewin 
dykacyj takich nie możnaby obwi- 
niać o zakłócenie pokoju europej- 
skiego, a rządy pruski i rosyjski 
popełniłyby niedorzeczność, gdyby 
na te rewindykazye odpowiadały 
zawBze 8'ereotypowo: non possumus. 


Wprawdzie, o ile rzecz dotyczy 
Prus, nawet dla tych uprawnionych 
i skromnych żądań niewiele mote- 
cie się spodziewać. Nienawiść, jaką 
żywił dla was Biemaruk, przeżyła 
go. Wzgarda odwieczna Niemca 
dla Słowianina trwa ciągle. Zywot- 
ność ciągle się odradzająca, jaką 
objawia wassa narodowość w Po- 
znaniu, w dawnych Prusach, aż do 
Szląska, gniewa tylko biurokracyę 

ruską. Niemoralna kampania ko- 
onisacyjoa, jaką prowadzi Berlin 
na koszta waszych ziomków, dowo- 
dzi zaciekłości pruskiej i trwogi 
przed wami. Jest to w rzeczy sa- 
mej plan systematyczny zniszczenia 
waszej narodowości, który stosują 
względem was Prusy z nieubłaganą 
srogońcią. Ażeby oprzeć się tej bru- 
talnej maszynie germanizacyjnej 
zaledwie wystarczy cała wasza ener- 
gia i cała wasza wytrwałość. 


Ze strony MoByi, aczkolwiek 
twardymi się okazały nieraz dla 
was rządy carów, to widnokrąg 
wydaje się pomimo wszystkiego 
mniej ciemnym. Trudności, rzec 
można, bezowocność prób rusyfika- 
cyjnych, przynajmniej w ramem 
Królestwie Polskiem biją Rosya- 
nom w oczy. Przyznanie tego zna 
leźć można nawet w dokumentach 
urzędowych, tak naprzykład w taj- 
nym memoryale księcia Imeretyń- 
skiego. Zresztą cokolwiek o tem 
mówili niektórzy pańscy rodacy, 
Rosyanin jest Słowianinem, lub 
ohełpi sę, że nim jest. Rosya ma 
sobie za zaszczyt, że jest przyjaciół- 
ką i orędowniozką Słowian. Nie 
będzie ona mogła na zawsze wyłą- 
czyć was z wielkiej rodziny sło- 
wiańskiej. Okrywszy się chlubą 
przez pracę nad oswobodzeniem 
Serbii i Bułgaryi, nie będzie ona 
mogła na zawsze zapomnieó, że ma 
u siebie Słowian starego rodu i 
starodawnej  cywilizacyi, którzy 
także mają prawo do życia narodo- 
wego. A jakkolwiek taki przewrót 
w zapatrywaniach rosyjskich wyda- 
je się prawie niemotebnym wobec 
dotychczasowego postępowania Ro- 
syi względem Polaków, to jednak 
odpowiadałby honorowi i dobrze 
zrozumianemu interesowi Rosyi sa 
mej. Takie jest przynajmniej moje 
przekonanie; wyraziłem je na lioz- 
nych stronicach książki mej “Pań 
stwo Uarów”, a wiem że niejeden 
Rosyanin je podziela. 

Pytasz mnie się pan, oczy odbu 
dowanie Polski niepodległej byłoby 
dobrodziejstwem e kose 
Europy, i jak onoby mogło przyj 
do ka Ze aA a Polski 
niepodległej byłoby ezczęéciem dla 
Earopy i zaszczytem dla stalecia, 
któreby było jego świadkiem, kto 
śmiałby temu zaprzeczyć z wyjąt 
kiem państw, które uważają się za 
interesowanych w utrzymania roz- 
bioru? Jeszcześmy nie doszli do te- 
go, żeby takiego odrodzenia się na- 
rodu nie witali wszystkie umysły 
swobodne jak zwycięztwa sprawie- 
dliwości. Atoli, pan to dobrze ro- 
zumie, że nie w tem rzecz cała. 
Czy odbudowanie Po'ski niepodle 
głej w obecnej Europie, w Europie 
bismarkowskiej, w której siła bar- 
dziej niż kiedykolwiek jest wszech- 
władng panią, zdaje się panu mo- 
żliwem? Tak kwestyę postawić, to 
niestety znaczy już na nią odpowie- 
dzieć. Europa u tego schyłku stu- 
lecia nie jest gotowa do tej wiel- 
kiej naprawy jakkolwiekby ona się 
wydawała pożądaną. ietrudno 
wskazać, gdzie są przeszkody, — 
jest ich bowiem kilka — a prze- 
szłość dowiodła, że nie można ich 
pokonać rewolucyą lub zbrojnem 
powstaniem. Wszelkie próby rewo 
lucyjne, podobne do dawniejszych 


tylkohy zwiększyły ciężar podwój, 
nego jarzma, które dźwiga wasza- 
ojczyzna. Wskrzeszenie dawnej rze- 
czypospolitej Polski w Europie 
współczesnej, pośród cesarstw roz- 
biorowych, byłoby istnym cadem, 
a jeśli heroiczny mistycyzm wa- 
szych ojców mógł wyczekiwać tego 
cudu od potęgi swej wiary, to no 
we pokolenia 63 zbyt pozytywne i 
zanadto praktyczne, by śmiały go 
sobie obiecywać jeszcze. 


Trzeba mieć tę miękkość, by 
spojrzeć oko w oko rzeczywistości 
i zrozumieć, oo jest a co nie jest 
możliwem. Jest to równie konie- 
oznem dla ludów jak dla jednostek, 
Tak dla jednych, jak dla drugich, 
złudzenie jest pokarmem niestraw- 
nym. Trzeba umieć uchronić się 
się od mrzonek, pod ka'ą padnię 
ois ich ofiarą. Pierwszym waran- 
kiem powodzenia w naszych nowo- 
żytnych społeczeństwach jest zmysł 
praktyczny. Narody, jak stronnio- 
twa, powinny umieć stanąć na je- 
dnym gruncie pewnym, na gruncie 
faktów. Jedną z przyczyn powta- 
rzających się nieszczęść waszych 
przodków było to, że zbyt trudno 
im było przestawać na tem, co mc- 
tliwe. Może i wada ta wspólną nam 
była. Polak wieku XIX był idea- 
listą wśród reszty narodów. Nie 
ma się o oo rumienić; ale dobro 
sprawy polskiej samo nakłada nań 
obowiązek nauczenia się być prak- 
tycznym i realistą. 

Owóż, jeśli się nie mylę, pańso 
rodacy nadaw rotaie AR Gd 
tym wzgłędem. Charakter polski 
nauczony klęskami przeszłości,szozę- 
śliwie się zmienił. Wyszedł z wie- 
ku jałowych marzeń. Cierpienia i 
zawody przodków uformowały dzie- 
ci i wbrew temu, co się zwykle 
zauważa, doświadczenia ojców nie 
przepadło dla synów. Pozwól'pan, 
że wam tego powinszuję; tak tylko 
dźwigniecie wasz naród i zgotuje- 
cie mu lepszą dolę. 


Skoro nie można w obecnym sta- 
nie Europy spodziewać się odbudo- 
wania Polski niepodległej, czy zna- 
ozy to, że wszelkie wskrzeszenie 
Polski, pcd tą lub ową postacią, 
musi być uważane jako mrzonka 
nigdy niewykonalna?  Takiem nie 
jest moje zdanie. Wskrzeszenie ta 
kie jest złudą w Europie tej, w 
której my żyjemy, ale czem będzie 
Europa za wiek, za pół wieku? 
Czem będą Rosya, Austro-Węgry, 
nawet Niemcy? Nie wiemy tego. 
Wiemy tylko, że Europa, tak jak 
ludzkość sams, jest w ciągłej prze- 
mianie i ewolucyi, i że w polityce 
międzynarodowej, tak jak w wo- 
wnętrznej organizacyi państw ispo 
łeczeństw nio nie broni nam spo- 
dziewać się po c»asach przyszłych 
więcej wolaości i więcej sprawie- 
dliwości. Może mrzonka dzisiejsza 
stanie się jutro prawdą. 

Wielkim błędem ojoów waszych 
z r. 1863 było, że spodziewali się 
po rewolucyi, i to rewolucyi naro 
dowej, tego, czego jedynie należało 
wyczekiwać od ewolocyi — i to e- 
wolucyi powszechnej całej Europy. 

Stara Europa przetwarza się pod 
podwójnym wpływem myśli, które 
nig wstrząsają. Europa, przynaj- 
mniej Kuropa kontynentalna, prę 
dzej czy później będzie zniewoloną 
zbliżyć swe rozmaite ludy, ugrupo- 
wać je, powiązać węzłami ekono- 
m cznemi i politycznemi, ażeby u 
trzymać swą potęgę wobec nowe- 
go świata i nowych kontynentów, 
wobec Anglosasów ze Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki lub wobec 
międzyoceanowego mocarstwa ol 
brzymiej Brytanii. Stary Zjedno- 
osone Europy, w znaczeniu federa- 
cyi różnych narodowości europej- 
skich, n'e są czczą utopią; będzie 
to niebawem dla Earopy jedynym 
środkiem obronienia swej dawnej 
przewagi w świecie. 

Otóż w Europie federacyjnej, w 
Europie równocześnie federacyjnej 
i demokratycznej w najlepszem zna- 
czeniu tego wyrazu, wiele rzeczy, 
na pozór niemożliwych, mogłoby 
wyjść z krainy marzeń; wiele snów 
mogłoby się urzeczywiatnić, wiele 
wskrzeszeń się dokonać. Kwestye 
dla nas nic ło rozwiązania wresz- 
cie będę mogły być rozwiązane 
zgodnie z wolnością i sprawiedli- 
wością. 

Idzie o to, co do Polski, aby żyć 
aż do tej pory. Przetrwać — oto 
rzecz cała dla narodu no'śnionego; 
kto dotrwa, może być pewnym, ża 
zniweczy ucisk; może mieó nadzie- 
ję, że prędzej czy później będzie 
spoglądał na odwet prawa. 

Zatem obowiązkiem  patryotów 
polskich jest przedewszystkiem u 
trzymywać narodowość polską, o- 
budzać poczucie narodowe w ma- 
sach, a w tym celu podnosić po- 
ziom materyalny i intelektualny 
narodu. Głównem dziełem jest u: 
twierdzenie świadomości i łączno 
ści narodowej, danie waszej naro- 
dowcści tego, czego jej zbyt często 
dawniej brakło, niezniszczonej pod- 
stawy w duszy lvdu. Poza tem mo- 
tecie liczyć na przyszłość, ponie- 
waż potrafiliście ją przygotować i 
ponieważ będziecie dość silni, by 
na nią poczekać. 

Co do mnie, pragnę, strzegąc się 
od złudy mrzonek, zachować sobie 
wiarę w przyszłe naprawy złego. 
Jak pisałem niedawno w mych 
«Studyach rosyjskich i earopej- 
skich” z okazyi Home Rule'u, przy 
rzeczonego Irlandyi przez Glad- 
stona, “jest w naczej Earopie od 
Wogezów do Mołdawy i Wisły, 
więcej, niż jedna Irlandya. Nie by- 
łobyż to zwątpieniem w to, oo du- 
mnie nazywamy "postępem", gdy- 
by prędzej czy później, i one nie 
doznały sprawiedliwości?” 

Anatole Leroy-Beaulieu. 
Życzenie chłopaka. 


-— Czemże ty Jasiu zechceez być? 

— Policyantem. 

— A to dla czego? 

— Ponieważ będę mógł innych 
ludsi odpędzać, co godnego də» zo- 
baczenia. 


POLSKIE 


Z DODATEIEM 


ARYE 3$ 
y 


X ARYI AMERY- 
RSI KAŃSKICII. ese 


(NOWE WYDANIE) 
Wydanie czwarte, znacznie 
powiększone. Oprawne mo- 

35c 


cno w angielskie linteum, 
Oprawne ozdobnie w skór- 
ką aligatora z złoconemi 
brzegami I tytulikiem, cena 


60c 


Do nabycia 
w Pierwazej Księgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


582 Noble St., Chicago, Ill. 


PR>P TWP FR TO E E OZ CŁCZ TTW 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubilenszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń. 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana so- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Zosjdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 


Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illinois. i 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


U żywajcie Dra Bonkera Complexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI. OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane *"blećkheads,' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przes ich rzadkie własności lecznicze. 
EZIENESIE sią do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak akaamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta się starā. 

Utrzymuje waszą wątrohą w stanie czynn 
używalac pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegatable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nądzną i u: 
myasł wasz z bionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje P pal ia ET podczas parnych dni lata 

Trzy te preparacye zostang wysłane do ja 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu so 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


108 MILWAUKEE AVE.  GHICAGO. 
NALEPIŃNSKI MDSE.CO. 


4313377931 


Od nas można kupić co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres Sc markę po “Ilustrowany 
Przewodnik dla Kupujących. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


„Narodowy Bank 


, W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 

Berlin— Niemcy, Wiedaż—Aostrya, Patarsdurg 
—Rosya i wszystkie inme anropejskia kraja jaim 
ted na wasystkie kursująos pieniądza. 

LISTY KREDYTOWE 
dła użytku podróżnych w wszystkie części świe 
ta, ściąganie spadkohierstw (echedów) | waza» 
kiah mależności s Polaki, Niemieq Asatryi De- 
ayi i wasystkich auropajskieh krajów ma harás 
umiarkowaną komiayą. 


ZARZĄD. 
fam'] M. Nickerson, Pras. 
das. B. Forgan, Vice-prea. 
Richard J. Streat, Kasyes. 
Holmesa Hoge, Aast. Kasyen, 
Frank E. Brown, i Aset Kasya 


DYREKTORZY. 
fam'l M. Niekerson E F. Lawranaa 
8. W. Alarton P. D. Gray 
Normas B. Ream Nelsen Morris 
R. O. Nickerson Richard J. Atrosi 
Engene A Pike Ju B. Porgaa 
4. 4. Oarpantas. 


GREENEBRUM. SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna__o 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insaranos Building, 
GHICAGO. 


N” POTRZEBA GOTÓWKI. Próba darna ze 
89.00 kupi najlo dni. UPAMYT WAM. 
Maszyną do szycia 


EKAAD ZAŁOŻONY W BOKU 2001 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 


«32-234 E. RANDOLPH STR. 
Pemiędzy Franklin | Market ulie, 


OHICAGO. 


EW" Sprzedaje po najtańszych canach. 


Najlepazy, prawdziwy ser anwajcareki. 
Ser Eaamaki f ser Parmecańaki. 
Fromage da Brie | aer mefortalq. 
Ber roślinny, Nanssatelski |) Limbafgeln. 
Branświcki salsason. 
$alami, Weatfalskie asynki. 
Wędaone | marynowane wagorma. 
Hollandzkie astokńsze, anchovies. 
Nowe Hollandskie dlednie. maz iski kawlas 
Prawåsiwe francuskie sardya asam pinióng. 
Francaski groch, najlepszą oliwę 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jayły, aoezawicą, kaasę pancnna. 
DO perłowy, kasuą jqcamitnną 
Kassa tałarczanną, kaszą owsianą. 
aka kartofaną, mąkę ryżowa. 
wieże anszona grzyby, paprykę, 
iemieckie powidła, mak. 
wieże erzechy, AJ: eytronat. 
Bnasone pruski inia. pranele. 
Francnakie śliwki, świeńe rodsenki. 
Wioakie łazanki (nndle,) makarena. 
Majiepasą Vanilla czakoladą s Coaoa. 
CA rosyjską herbatę, artraci mięsny. 
wdziwą kawę Java, Mocca í Rie. 
dak ley aa zania Losback'a. 
Niemieckie a wro! grempie. 
rawniana trzewiki | Ph Gotaa ) 
wiata siamią warsywowe, siemią lh, N 
iamią dla kanarków. slamięą konopniana NG 
kowe, jake | wszelkie tane towary korzennó. 


Henry Bchoellkopf. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod apód, 
spodnie, kamizelki i czapki bsran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robitę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ję. 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieó się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


NZANANY/A WARGWACWACYZ 


LANYZIOSZIYSZIOSZIOSZIOCZIOCZTO 
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ZASTARA TAEVA 
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NA POST. 
STEREOSKOP | 


Widokami Męki Pańskiej, $ Ź 


=> O 
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0 
ARANAN INTIA 
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obrazach, każdy osobno. 


OZANI NSI S 
u U 


ZIN ZIS 


WZ 


w DS 


UZ AWZ 
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powinien się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. MA 
Widoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je- K% 
zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 È 
i c Widoki te mają tę dodatnią stro- 
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają 
się jakoby Figury Żywe. w naturalnem od siebie oddałe- 
niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 
Adresujcie: 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICA 
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FINIA IANI 


GO, ILL. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldent Polish Newspaper in the Ualied States. 
Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


=—Fepres=nta tho Interesta of nearly 2,000, 
AAS UW thioughont the United Statea and 
nada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADYERTISING: 
I year - - . 


One line one tima . - . B0c. 
Reading matter 40 centa per lime per Insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the Stawa 
and Territorios of the Union. in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
pubiic, in France, Great Britain and Ireland, Gur- 
many, Austria, Świizerland, rvia, Banuhian 
Principalides, Turkey, In Asla, Africa and Aue- 
tralia, and in all the provincen of ancient Poland, 
je really a Firat Claan Advertlsing Medium. 


All Commanicationa Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 
Imported Booka. We have over 400 worka 
of our owa pablication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Crasopitmo Polskie w Ntan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia, 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadrie i Seksykn... 82.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Połudmiowej i Ńrodkowaj .... $32.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynorzące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nasiępnie połowy. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak ł ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lul założenin jakiego 
przedaiąbiorntwa dla abouentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adrus powipni podawać 
stary | nowy adres. 


Money Order, Expres lub w liście regfstrowanym. » 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, koroapondencye 1 pieniądze. 
włane być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


p 
Kalążki importowane z Europy, oraz wławnego 
wydania | nakładu przeazło 400 dzieł i dziełek. 
ra di 


Ohicago, Ills., 22 Lutego, 1900. 


SEJM NADZWYCZAJNY Z N.P. 


“Zgoda” w swym zeszłoty- 
godniowym numerze zamie 
ściła orędzie cenzora Zw. N. 
P., zwolujące delegatów tejże 
organizacył na sejm nadzwy- 
czajny, odbyć się mający dnia 
19 marca 1900 o godzinie 9 
rano w domu Związkowym w 
Chicago, Ill. Sejm ten, jak 
powszechnie wiadomo, uchwa- 
lony został na sejmie XIII 
w Grand Rapids, Mich., dla 
tego, że podówczas dele- 
gaci z powodu różnicy zdań 
nie mogli się zgodzić na przy- 
jącie nowej konstytucyi dla 
Związku opracowanej. 

Polecono wówczas spezyal- 
nie wybranej komisyi opra- 
cowanie nowej konstytucył, 
która już ukończoną została, 
a nad przyjęciem jej naradząć 
się ma sejm nadzwyczajny. 

Na sejm ten zjadą się ci 
sami delegaci, którzy byli na 
sejmie XIII, a więc obezna- 
ni już prawie dobrze z całą 
sprawą, wiec też spodziewać 
słę można, że obrady ich wyj- 
dą na pożytek Związkowi, że 
postarają się oni o przepro- 
wadzenie takich paragrafów 
konstytucyi, któreby rozwój 
tejże organizacyi młały na ce 
lu. Powodzenie sejmowi nad- 
zwyczajnemu zapewnia też je- 
szcze i to, że przybędzie nań 
bodaj połowa delegatów, a 
więc mniej będzie powodu do 
osobistych kłótni, 


NIEPOWOŁANI KRYTYCY. 


Redagowany przez kilku 
żydków new-yorski "Musical 
Record” zamieszcza w osta- 
tnim numerze 'artykuł" (jeżeli 
artykułem. stek obelg nazwać 
można), w którym niewłaści- 
wie "krytykuje" Paderewskie- 
go, odmawłając mu niemal 
prawa do nazwy fortepiani- 
sty. Znajdujemy tam taki u- 
stęp: 

«Osobistość Paderewskie- 
go zaprowadziłaby go bardzo 
daleko, gdyby był wybrał 
sobie inny łagodniejszy za 
wód, jak dyplomaty, żołnie 
rza, prawnika, doktora, księ- 
dza, lub gdyby nawet zajął 
się był sprzedażą mydła na 
narożnikach ulic. Czy gra je 
go miałaby taki wpływ, gdy- 
by grał za parawanem? Z ja- 
kąż gracyą wychodzi on na 
scenę! Przyćmłone światło w 
sali, światła pozakulisowe skie- 
rowane w ten sposób, że pa- 
dają na włosy pianisty, aby 
okryć tem większą tajemniczo- 
ścią człowieka siedzącego przy 
fortepianie; dwudzlestominu- 
towe spóźnianie się, aby cie- 
kawość I wzruszenie podnieść 


aż do punktu hysteryi! O bar- 
numizm—wysubtelniony bar- 
numizm—ale jednak barmu 
mizm|— — —” 

“Artykuł” to dosyć spory. 
Nie brak I w dalszym ciągu 
wyzwisk, jak szarlatan forte- 
pianowy itp. — ale ani słowa 
uznania. Jak już wyżej wspo- 
mnieliśmy, napisany został 
przez żydowskiego krytyka od 
“Musical Record,” a przedru- 
kowały go prawie wszystkie 
pisma niemieckie, znane ze 
swej polakożerczości. Jest to 
paszkwil, jaklego dotychczas 
chyba żadne z pism obcych 
przeciw żadnemu ze sławniej- 
niejszych Polaków nie zamie 
ściło—a podyktować go mo- 
gly chyba tylko zienawiść 
największa I złośliwość, na ja- 
ką tylko ludzie małej warto- 
ści moralnej zdobyć się mo: 
ga! Nie mówimy tego kiero- 
wani nienawiścią do żydów, 
bo nawet między żydami u- 
czciwł znaleść się mogą, lecz 
konstatujemy fakt, iż ta aro- 
gancya żydowska bywa czę- 
sto nie do przebaczenia, i że 
nie zaszkodziłoby tak od cza- 
su do -czasu odparować te 
pełne jadu i nienawiści ataki, 
tem więcej, że zdarzyło się 
nam już słyszeć od pewnego 
polskiego żydka, iż Paderew- 
ski to sobie taki lichy forte- 
pianista, że do Pachmana (żyd- 
ka) na długie lata może iść 
w naukę. 

Wartoby tym  niepowoła 
nym krytykom dać do zrozu- 
mienia, że naród polski bez 
Mojżeszów się obejdzie! 


NADCHODZĄ CIĘŻKIE CHWILE 


Sensacyjne, a prawie tru- 
dne do wiary nadchodzą wie- 
ści z kraju, że prześladowa- 
nie Polaków rozpoczęło się 
prawle na całym obszarze da- 


-wnej Polski, a więc nietylko 


pod zaborem rosyjskim, ale 
także pod niemieckim i au- 
stryackim. 

Telegramy donoszą, że a- 
resztowania Polaków tak pod 
Moskalem, jak obecnie i w 
Galicył są na porządku dzien- 
nym, a odbywają się one ni- 
by z powodu istnienia ligi 
polskiej, agitującej za wskrze- 
szeniem królestwa polskiego. 

Ile prawdy mieści się w 
pogłosce, że Polacy w kraju 
przygotowują się do zkrojne- 
go powstania, o tem sądzić 
nie chcemy, choć wolno nam 
wątpić, aby Polacy w dzisiej- 
szych warunkach mogli my- 
śleć o skutecznem przepro- 
wadzeniu walki o najwznio 
ślejsze ideały ludzkości — o 
wolność i niepodległość, o 
sprawiedliwość, miłość i bra- 
terstwo ludów. Nie wierzymy 
zaś nie dlatego, iżbyśmy się 
wyprzeć mieli włary w przy- 
szłość Polski, ale dlatego, że 
walka taka w dzisiejszych wa- 
runkach jest fizycznem nie- 


podobieństwem, 
«Nec Hercules contra plu- 
res” — nie starczy nam nasz 


zapał, nie starczą liczne sze- 
regi świadomych celu bojo- 
wników, bo wróg nasz zbyt 
silny, a my otoczeni jesteśmy 
siłami niby pieścieniem, któ- 
ry w każdej chwili zacieśnić 
się może. Wszelkie zaś naj- 
szlachetniejsze porywy w dzi 
słejszych czasach powiększą 
tylko ilość ofiar, ale oswobo- 
dzenia ojczyzny nie przyspie- 


szą. 

Jeżeli atoli prawdą jest, że 
aresztowania owe stoją w 
związku z agitacyą rewolucyj- 
ną, to w takim razie popeł- 
niono błąd wielki, że nie u- 
miano dłużej utrzymać tajem- 
nicy, że wystąpiono otwarcie 
do walki, wiedząc, że taka 
walka równa się samobójstwu. 

Wątpimy jednak, aby tak 
było.  Prawdopodobniejszem 
jest, że niektórzy z Polaków 
dali się bodaj nakłonić agita- 
cyi agentów angielskich, któ- 
rych zamiarem jest wywoła- 
nie rozruchów w granicach 
państwa rosyjskiego, aby tym 
sposobem dać Rosyl robotę 
w domu, a przeszkodzić jej 
w dalszem rozszerzaniu swych 
planów na wschodzie. 

Jeżeli taki jest powód o- 
wych przygotowań do *"rewo 
lucyi polskiej,” tem gorzej dla 
sprawy naszej, bo taką agi- 
tacyą nic stanowczo nie zy- 
skamy. Emisaryusze angiel- 
scy mogą obiecywać złote gó- 
ry, ale Anglia, skoro upora 


, 


się z Boerami, nie zechce za- 
czynać wojny z któremkoł 
wiek z państw europejskich, 
powróci znów dawna równo- 
waga, a z nią i dalsza nie- 
wola Polaków. 

A zresztą, choćbyśmy na- 
wet kiedyś spodziewać się mo- 
gli pomocy od Anglii, to po- 
mimo wszystko nie naszą po- 
winno być rzeczą rozpoczy 
nać tę walkę, nie naszą rze- 
czą poświęcać kwiat młodzie- 
ży dla korzyści państwa, któ- 
re okazało się głuchem na 
prośby wysłanników polskich 
w czasach naszych powstań. 

Nam należy przygotowy- 
wać się, umacniać na ciele I 
duchu i czekać chwili odpo- 
wiedniej, kłedy zaborcy na- 
szej złemi sami między sobą 
rozpoczną walkę. 

Na pomoc Anglii lizzyć nie 
możemy. Najlepszy mamy na 
to dowód w obecnej wojnie 
z Boerami. Widzimy, że po- 
tężny Albion sprawiedliwoś- 
cią bynajmniej się nie kieru 
je, ale prowadzi rozbójniczą 
walkę w południowej Afryce, 
chcąc zagarnąć pod swe pa 
nowanie naród dotychczas 
wolny! 


GDZIE GRANICA? 


Toczący się obecnie pro 
ces Fricka przeciwko Carne 
gie'mu, wyprowadza na jaw 
ciekawe szczegóły. Dowiadu- 
jemy się mianowicie, że spół- 
ka Carnegie'go miała w ro 
ku zeszłym czystego dochodu 
21 milionów dolarów, a po- 
mimo to p. Carnegie nie był 
zadowolony z tego dochodu. 

Inna zaś spółka "Standard 
Oil Co..” ogłosiła kwartalnej 
dywidendy 80 milionów do- 
larów, a pomimo to dyrekto: 
rzy nie byli jeszcze zadowo- 
leni z tak olbrzymiego do- 
chodu. 

Spółka Carnegle'go zało- 
żoną została z kapitałem 25 
milionów dolarów, a dzisiaj 
szacowaną jest na 500 milio- 
nów|... Szalony ten wzrost 
datuje się dopiero od 1889 
roku, t. j od czasu, kiedy 
Frick został głównym zarząd- 
cą z prawem poblerania 6 
procent od dochodów — czyli 
że w dziesięcju latach kapitał 
zakładowy stał się 20 razy 
większym. 

Możnaby mówić, że w za 
kładach Carnegie'go pod za- 
rządem Frick'a, stal przemie 
nłała się, jakby za detknięciem 
Midasa w sztaby złota! A je- 
dnak ileż to krwi robotniczej 
tam wylano, iluż to robotni- 
ków życiem przypłaciło pracę 
w tej kuźni złotal... 

Proces obecny  rozświetli 
wiele ciekawych rzeczy, do- 
tyczących owego fenomenal- 
nego wzrostu kompanii — a 
może też i wpłynie na odpo 
wiednie sfery u rządu i prze- 
kona je, że jednak potrzebne 
jest prawo, któreby stosownie 
do zasad konstytucy! amery- 
kańskiej, jednakową płeczą o 
taczało tak pracodawcę jak i 
robotnika. 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 15go Lutego. 
— Ważny bardzo ruch wy- 
konały wojska angielskie pod 
wodzą generała  Frencha, 
przeprawiwszy się na wscho 
dni brzeg rzeki Modder. W 
Londynie uważają to za wiel- 
kie zwycięstwo, gdyż French 
przeprawił przez rzekę kon- 
nicę i artyleryę, zabrał trzy 
obozy nieprzyjacielskie i zajął 
pozycye, które mogą mieć 
wielkie znaczenie strategicz- 
ne. Tegoż dnia jenerał Gor- 
don przeprawił się ze swą 
brygadą przez rzekę w in- 
nem miejscu, i zajął Ronde- 
rol Drift, oraz zdobył dwa 
obozy Boerów. 

Straty przytem Anglicy po- 
nieśli podobno bardzo małe, 
natomiast pozycye zajmowa- 
ne obecnie przez wojska an- 
gielskie zdają się zagrażać 
armii jenerała Cronjego. An- 
glicy bowiem wszedłszy w 
głąb Wolnych Stanów Oran 
ge, odetną wojsko boerskie 
od kraju i nie dozwolą na 
dowóz prowiantu. 

LONDYN, 17 Lutego. — 
Odwróciło się szczęście od 
Boerów, bo od czasu, gdy 
Roberts i Kitchener stanęli 
na froncie, od tego czasu zda- 


"W Anglii 
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ją się Boerowie ponosić klę- 
skę po klęsce, Lordowi Ro- 
berts, a raczej jenerałowi 
French, udało się oswobodzić 
miasto Kimberley od oblęże- 
nla. Cztery tysiące angiel 
skiego wojska pod komendą 
Kekewicza po 122 dniowem 
oblężeniu znajdowało się już 
w stanie bardzo opłakanym, 
aż nareszcie oswobodził je 
jenerał French, który we 
czwartek wieczorem na czele 
swej jazdy wjechał do miasta, 
gdyż Burowie nie stawiając 
prawie żadnego oporu, odstą: 
pili od oblężenia I pociągnęli 
ku północy. 

Generał Cronje znajduje się 
obecnie o jeden lub 2 dni 
drogi od Kimberley. Gene- 
rał French ze swoją jazdą je 
dną tylko noc przepędził w 
mieście i ruszył w pogoń, by 
nieprzyjaciela nie stracić z G- 
czu I śledzić jego ruchy. 

Wojenni rzeczoznawcy w 
Londynie nie mają nadziei, 
by lord Roberts mógł zbyt 
natarczywie f zbyt daleko ści- 
gać cofających się Burów, 
armia jego bowiem nie ma 
dość zapasów, a przytem zmę 
czona jest forsownymi mar- 
szami, musi więc odpocząć i 
zaczekać na dowóz prowian- 
tów. Nie jest to rzeczą zbyt 
łatwą, bo musi myśleć o ży- 
wności nie tylko dla armii 
blisko 70 tysięcznej, ale i dla 
mieszkańców _ ogłodzonego 
Kimberley, a nadto linie ko 
lejowe są popsute, więc do- 
wóz przed naprawleniem ta- 
kowych jest bardzo utrudnio - 
ny. Generał French w bi- 
twach stracił ludzi bardzo 
nie wiele; natomiast wskutek 
nieznośnych upałów i braku 
wody padali mu w marszu 
ludzie i konie jak muchy. 
punuje radość 
nieopisana z tej pierwszej, 
można powiedzieć, pomyślnej 
wiadomości, jaką otrzymano 
od czasu wybuchu wojny. W 
teatrach i po placach publi- 
cznych gromadzi się publicz- 
ność wydając radosne okrzy- 
ki. Dzienniki w swoich arty- 
kułach wyrażają jak najpię- 
kniejsze horoskopy na przy- 
szłość. 

Niemiłym cieniem na te 
objawy radości pada donie- 
sienie, że inne oddziały Bu- 
rów, i to w dość znacznei 
sile, zręcznie manewrują pod 
De Aar, z widocznym zamia- 
rem przecięcia Robertsowi 
łączności. 

HAGA, 18ge lutego. — 
Prezydent Kruger nadesłał 
telegram, w którym donosi, 
Że zwycięstwo jenerała French 
nle jest jeszcze klęską Boe- 
rów, i że zjednoczone repu- 
bliki są dobrze przygotowane 
do obrony, 

CHIEVELEY, Natal, 1930 
lutego. — W  zeszłą środę 
Buller przeszedł rzekę Tu 
gella po raz czwarty i tegoż 
dnia zdobył wzgórze Hussar, 
zajmowane przez Boerów. 
Przez dwa dni zdołał utrzy- 
mać się na zdobytej pozycyi, 
a w sobotę, po długiej, bo 
dwudniowej bitwie, zajął 
wzgórze Cingolo i rozpoczął 
atak na dalsze pozycye Bo- 
erów. Obecnie ostrzeliwa 
wzgórze Monte Cristo. 

Począwszy od środy aż do 
piątku, bitwa, można powie- 
dzieć, wcale nie ustawała, O- 
gień z obu stron nie ustawał 
przez cały dzień, a nawet w 
nocy, kiedy oba wojska 
wzmacniały swe okopy, rzu- 
cano granaty na pracujących 
żołnierzy, Anglikom wielką 
pomocą w tej bitwie były 
działa okrętowe. 

LONDYN, :9go lutego.— 
W klubach różaych obiega 
pogłoska, iż armia jenerała 
Cronje, licząca 7,000 żołnie- 
rza, została wzięta do niewo- 
li. Dotychczas jednak nie 
odebrano żadnego potwier- 
dzenia tej wiadomości. 

BIRDS RIVER, 19 lute- 
go. — Stanowisko wojsk w 
pobliżu Dordrech jest tego 
rodzaju, że Boerowie zajmują 
wysokie wzgórze na północ 
od miasta, brytyjczycy zaś 
podobneż wzgórze na połu- 
dnie od miasta. Angielskie 
i boerskie -pozycye wymie- 
niają ze sobą strzały bezu- 
stannie. 

LONDYN, 19go lutego. — 
Najświeższe telegramy ode- 
brane dzisiaj wykazają, że to- 


czy się obecnie zacięta walka 
pomiędzy wojskiem jenerała 
Kelly-Kenny a uciekającą ar- 
mią Cronjego, która w naj- 
większym pośpiechu zdążała 
do Bloomfontein, ratując się 
od zupełnego rozbicia. Kon- 
woj boerski uchodzi powoli, 
a to z pawodu zupelnego 
wyczerpania sił, a zmęczone 
też i zniechęcone ma być 
wojsko Cronjego. Jenerał 
French opuścił Kimberley w 
sobotę i połączył się z gene- 
rałem Kelly-Kenny, aby ści- 
gać wojsko generała Cronje - 
go, w czem pomagają im z 
jednej strony jeneral Kitche - 
ner, a z drugiej strony lord 
Roberts, od Jacobsdal. 

W Londynie przypuszczają, 
że jenerał Cronje postanowił 
oprzeć się najezdzcom aż do- 
piero w Bloomfontein. — Je- 
śli mu się uda plan ten wy- 
konać, natenczas Anglicy bę- 
dą mieli bardzo trudną spra- 
wę, a zwycięstwo tem trudniej- 
sze do odniesienia, gdyż sto- 
lica Oranii obwarowana zo- 
stała tak dobrze, że jest pra- 
wie nie do zdobycia. Je- 
śli zaś jenerał Cronje w tym 
odwrocie pobity zostanie, po 
stara słę zapewne zniszczyć 
tory kolejowe, prowadzące 
do Bloomfontein, a sam cofnie 
się do Pretoryi. 

Z owego pośpiesznego po- 
ścigu przez wojska angiel- 
skie okazuje się, że lord Ro- 
berts stara się właśnie od- 
ciąć jenerałowł Cronje odwrót 
do Pretoryl, i ma pono na- 
dzieję, że mu się plan ten u- 
da wykonać. 


LONDYN, 2ogo lutego.— 
W ministeryum wojny ode- 
brano telegram, donoszący, iż 
armia jenerała Cronje została 
otoczona przez wojska an- 
gielskie. Ministeryum wojny 
nie ogłasza szczegółów tej 
depeszy, lecz powiada, że 
wiadomość jest bardzo do- 
bra. Cronjego ściga 25 ty- 
sięcy żołnierzy. 


Washington. 


WASHINGTON, 15 lute- 
go, — W kongresie uchwa- 
lono $111,700,364 na utrzy- 
manie armii, zamiast $80,- 
080, 104. 

WASHINGTON, 15 lute- 
go. — Konsul amerykański 
Macrum z Pretoryi, wywołał 
tutaj n'emałą sensacyę ogło- 
szeniem raportu, w którym 
wyjawia powody, dla których 
zmuszony był opuścić stano- 
wisko swe w Pretoryi. Ma- 
crum publicznie oświadcza, że 
brytyjska cenzura w Cape 
Town przejmowała urzędowe 
listy z Washingtonu i tako- 
we egzaminowała, poczem od- 
dawała je Macrumowi. Spra- 
wa cała omawianą będzie w 
kongresie, a jeżeli oskarżenia 
Macruma okażą się prawdzi- 
we, naówczas rząd amerykań- 
ski zażąda od Anglii wytło- 
maczenia, kongres zaś stano- 
wczo wyrazi swą sympatyę 
Boerom. 

WASHINGTON, 16 lute- 
tego. — Projekt do prawa o 
monecie, przyjęty został wię 
kszością 46 głosów, przeciw 
29. IDo prawa tego przyjęto 
także poprawkę, która zosta- 
wia wolne pole wspólnego 
działania z innemi mocarstwa- 
mi, gdyby te chciały się zgo- 
dzić na zaprowadzenie po 
dwójnej waluty. Głosami 47 
przeciw 28 odrzucono wnio- 
sek o wolnem biciu srebra. 

Według przyjętego proje- 
ktu, dolar mı zawierać 25.8 
gramów czystego złota z do- 
mieszką 0.1 procent miedzi. 
Złoto zatem stanowić będzie 
podstawę systemu monetar- 
nego w Stanach Zjednoczo- 
nych, a wszystkie inne ga- 
tunki pieniędzy muszą odpo- 
wiadać wartości takiego do- 
lara, M4 

Minister finansów ma po- 
siadać rezerwy złota w ilości 
150 milionów dolarów, aby 
miał czem wykupywać noty 
związkowe, W razie obniżenia 
się funduszu rezerwowego do 
sumy 100 milionów, wydawać 
ma bondy 3 procentowe. 

Dług związkowy ma się 
składać z dwu procentowych 
bondów, płatnych w przecią- 
gu 30 lat złotem. 


WASHINGTON, 17 lute- 
go. — Oskarżenie zrobione 


przez C. E. Macrum'a, byłe 
go posła w Pretoryi prze iw 
urzędnikom angielskim, zosta- 
nie zbadane urzędownie, sko- 
ro tylko Macrum urzędownie 
i formalnie rzecz całą przed 
stawi przed kongresem. Tym- 
czasowo złożono tu dwie ko- 
perty z listów przesłanych 
przez rząd washingtoński do 
Pretoryi, Koperty te noszą 
pieczęci amerykańskie złama- 
ne i drugie pieczęci brytyj- 
skle oraz notatki urzędnika 
angłelskiego w Durban. 


Drobne wiadomości 

krajowe. 

W okolicy Superior, Wis., 
jest brak robotników do drze- 
wa. Płacą tam po $45 mie- 
sięcznie. 

— Towarzystwo kolei *U- 
nion Pacific,” mające główne 
biura w Omaha, Nebr., ogła- 
sza, że odtąd każdy slużbi- 
sta kolejowy będzie musiał 
poddać się egzaminacyi le- 
karskiej. 

— W zeszłym miesiącu za- 
mówiły koleje amerykańskie 
w różnych fabrykach 17,000 
wagonów osobowych i towa- 
rowych i 120 lokomotyw. 
Najwięcej obstalunków po- 
wierzono firmom pittsburskim. 
Licząc wagon po $700, cały 
obstalunek kosztować będzie 
przeszło $12,000,000. 

— Główne biura spółki ko- 
lejowej Wisconsin Central ma- 
ją być przeprowadzone z Wau- 
kesha do Fond du Lac, Wis. 

— W Syramac, N. Y., u 
marł niejaki Denis Larghon, 
przeżywszy 102 lat i 4 mie- 
siące na tym padole płaczu. 
Larghon nigdy nie nosił oku- 
larów, a do śmier:i zachował 
jak najzdrowsze zęby. 

— Do San Francisco przy- 
wieziono w zeszłym tygodniu 
250 żołnierzy amerykańskich 
z Filipin, gdzie popadli w 
gwałtowne szaleństwo. Nie- 
bawem przybyć ma jeszcze 
do dwustu. Przyczyną tego 
jest nieznośny klimat i ponie- 
kąd grożąca każdej chwili 
śmierć znienacka napadających 
Filipińczyków. 

— Amerykański parowiec 
“Nero” przepływając przez o- 
cean Spokojny, zmierzył głę: 
bokość morza w okolicy wy- 
spy Guam. W jednem miej 
scu było 5,100 sążni, w dru- 
giem 5.269 sążni, czyli bra- 
kowało 66 stóp do 6 mil. 

— Roland Molineaux, któ 
rego proces zakończył się ze 
szłego tygodala w New Yor 
ku, skazany został na śmierć. 
Stracony zostanie na stołku 
elektrycznym dnia 26 marca. 


— W okolicy Battle Creek, 
Mich., odkryto bogate pokła 
dy węgla kamiennego. Ufor- 
mowała się już spółka z ka- 
pitałem $200,000, która za 
mierza eksploatować te pola. 

— We Philadelphii, Pa., 
nastąpiło połączenie dwóch 
firm wyrabiających samocho- 
dy. Są to: Whitney Widener 
Elkins syndykat i Anglo- 
American Wehicle Co. Kapl- 
tal obu wynosi 50 milionów 
dolarów. 

— Linia kolei elektrycznej 
we Franklin, Pa., przedłużo- 
na zostanie do Clarion, Brook- 
ville i Oil City, Pa. 

— Syndykat kopalni wę- 
gla w Pennsylvanii czyni sta- 
rania, aby pobudowaną zosta- 
ła linia kolejowa od Union- 
town, Pa., do Wheeling, W. 
Va. 

— Spółka Wecka stawia 
nowę heblarnią w Stevens 
Point, Wis. Gotowa będzie 
na wiosnę. 


Polacy w Ameryce. 


* Clover Botton, Mo. — 
Polacy tutejsi rozpoczęli bu- 
dować wielki kościół I dwie 
szkoły. Gotowe one będą 
około Wielkiejnocy. 


* Nanticoke, Pa. — Przy 
tutejszej polskiej szkole para- 
fialnej  otworzoną zostanie 
szkółka freblowska. Stara się 
o to usilnie ks. Nowicki. — 
W polityce nie śpimy! Do- 
tychczas następujący Polacy 
starają się o urzędy: A. Dą- 
browski i P. Kędziorski na 
burmistrza; B. Stejt, A. Po- 
chuckł i Józef Krausar na u- 
rząd kolektora. 


* Tonawanda, N. Y. — 
Panowie H. Gołębiewski iJ. 
Czernik z Danville, Pa., za- 
kupili tutaj browar “Niagara 
River” za sumę $45,000. Pa- 
nowle ci posiadają już jeden 
browar w Danvile, Pa. Plant 
browaru ‘Niagara River” za- 
mierzają ulepszyć i powię- 
kszyć, na co przeznaczają 15 
tysięcy dol.  Wyrabiane tu 
będą oprócz piwa także inne 
napoje. Nowa spółka obej- 
muje browar na siebie z 
dniem 1go Marca. 

* Pittsburg, Pa. — Kon- 
se Ani ro letni chło- 
pak polski, mieszkający prz 
alei Kościuszko, ARIE 
został niebezpiecznie przez 
pociąg kolejowy. Czaszka 
jego została zagiętą w środek 
tak bardzo, że wszyscy po- 
czątkowo  przepowiadali, iż 
dla poranionego nie ma ra- 
tunku. Atoli na drugi dzień 
po wypadku doktorzy pod- 
nieśli zagiętą czaszkę i od te- 
go czasu poranionemu zna- 
cznie się polepszyło. 

* Merlden, Conn. — Wiel. 
ks. Kucharski zachorował 
bardzo niebezpiecznie. Wyje- 
dzie do Europy dla porato- 
wanla zdrowia. Ks. Kuchar- 
skiemu, jako gorącemu pa- 
tryocie | zacnemu kapłanowi 
szlemy życzenia szybkiego po- 
wrotu do zdrowia. 

* Detroit, Mich.—Sąd przy- 
sięgłych w sprawie Antoniny 
Kęcińskiej przeciw kompanii 
ulicznej wydał wyrok, przy- 
znający powódce $400 od- 
szkodowania. Pani Kęcińska 
w zeszłym roku potłukła się 
przy spadnłęciu z tramwaju. 

* Detroit, Mich. — Nieda- 
wno założone tutaj towarzy- 
stwo śpiewackie ''Lutnia"” da- 
je wielki koncert 27 lutego 
w hali “German Salesmen 
Hall" 87 —89 Monroe ave. 

* Wausau, Wis.— Pan A. 
Kryszak, który ma wielką fa- 
brykę cygar I tabaki w tem 
mieście, wskutek dobrych wy- 
robów zjednał sobie bardzo 
wielu stałych odbiorców ł zo- 
stał zmuszony fabrykę swą 
powiększyć. Architekci robią 
już plany na nowy ten bu- 
dynek, który ma kosztować 
około $10,000. 


Otrzymaliśmy następującą kores- 
pondencyę, którą zamieszczamy, po- 
lecając ją specyalnej uwadze na- 
PA czytelników. — Red. “Gar. 

ol. 


MEKSYK, luty 13, 1900. Szan. 
v. Władysław Dyniewicz, Chicago, 
. Ba 


Łaskawy Panie: Czytając od 6 
miesięcy "Gazetę Polską” tu w 
Meksyku, przyszedłem do przeko- 
nania, iż czasopismo pańskie musi 
być najwięcej rozpowszechnione w 
S. Z. dzięki przymiotom bezstron- 
ności i redakcyi swych artykułów, 
których to zalet mało pism w j 
zyka polskim wychodzących w 5, 
Z. posiada. Z wyżej wymienio- 
nych powodów Bądzę, ik czasopismo 
Pańskie dochodzi rąk różnej war- 
stwy społeczeńatwa naszego. 

Korzystając z tej sposobności, 
śmiem zgłosić się do 8. P. z za- 
pytaniem, ozy za pomocą publika- 
oyi w “Gazecie” mogę mieć na- 
dzieję znaleźć kogo z ziomków na- 
szych, któryby zechoiał wziąć u- 
dział w jednem z wielu przedsię- 
biorstw rolniczych odpowiednich 
tutejszej ziemi i klimatowi, jako to: 


płantacyi kawy, kakao, gumy, ty: ` 


tuniv, trzciny cukrowej, owoców, 
hodowania bydła itd, Jakkolwiek 
kraj meksykański mało jest znanym 
w Europie, a nawet.i w St Zjed,, 
pomimo to 
przybywa tu rok rocznie w celu 
zapoznania się z nim, i osiadają 
tu po przekonaniu się, iż łatwiej 
tu przyjść do ozego, niż w swym 
kraju. Wieśó, jakoby to był kraj 
niezdrowy i niebezpieczny, pod 
względem pewności bytu, jest błę- 
dag; warunki klimatyczna i bes- 
pieczeństwa, są tu, być może, le- 
psze, niż w wielu z państw euro- 
pejskich. Sam, żonaty i obdarzony 
rodziną, przeb,wam tu od lat 10 
i podróżowałem wiele wewnątrz 
kraju, a nigdy nie zdarzyło mi się 
niebezpieczeństwo, owszem, tak 
zdrowie jak i bezpieczeństwo sprzy- 


jają nam od czasu przybycia na. ` 


szego. 


Jeteliby kto z rodaków miał za- 
miar przystąpić do interesu wyżej 
wymienionego, znajdzie w niżej pod. 
pisanym spólnika z 1,500 akrowym 
obszarem ziemi w  urodzajnej i 
zdrowej stronie Meksyku. Wiele 
plantacyi, kopalń, lub innych przed- 
siębiorstw będących dziś w rękach 
amerykanów lub wuropejczyków, 
powinno dać nam przekonanie, że 
w Meksyku znajdują kapitały tła- 
twe uinieszczenie, i zapewniony za- 
robek. 


Radę, o którą proszę Sz. Pana 
czy możebnem jest zawiązanie ta- 
kiej spółki z jakim polskim kapi- 
tałem w St. Żjed., zechciej mi 
przysłać pod adresem: R. Barczyń. 
ski, 3 Guerrero 13138, Mexico City, 
Mexico. 


Pozostaję z szacunkiem, życzliwy 
rodak, R. Barozyński. 
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AMERYKA. 


Polak zabity, drugi śmiertelnie 

poraniony. 

JOLIET, Ill, 15 lutego. 
W tutejszej lejarni "Illinois 
Steel Co.” zdarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek. Wsku- 
tek eksplozyi gazów w piecu 
zawalił się dach i część muru 
w |lewem skrzydle fabryki, 
a gruzami przywalonych zostało 
trzech Polaków. Niejaki M. 
Błotnik  ponlósł śmierć na 
miejscu i drugi nieznanego 
nazwiska Polak. Trzeci zaś, 
an Dominik, ma obie nogi 
zmiażdżone. Szkody zrządzone 
eksplozyą obliczają na $3 ooo. 


Z białego stał się czarnym. 


SPENCER, W. Va., 15 
lutego. — Aleksander Wer- 
tenen, przybyły tutaj przed 
kilkoma miesiącami z Michł 
gan, gdzie przez dłuższy czas 
pracował w kopalniach miedzi, 
zmienił nagle kolor swej skóry, 
ku ogólnemu zdziwieniu le 
karzy. W Spencer pracował 
on w zarbarni. W poniedziałek 
udał się do pracy jako blon 
dyn, a w godzinę później 
towarzysze spostrzegli, . że 
skóra jego powoli przecho 
dziła w kolor czarny. Około 
g. Io-ej robotnicy poczęli się 
od niego usuwać, gdyż był 
już prawie zupełnie czarnym. 
Najciekawsze, iż Wertenen 
nic o tem - nie 
dopiero w południe zarządca 
L. C. Thiers powiedział mu 
o tem i zwolnił go od pracy. 
Do wieczora Wertenen zczer- 
niał jak smoła od stóp do 
głowy. Doktorzy przychodzą 
oglądać tę ciekawą i nagłą 
zmianę koloru skóry czło- 
wieka, lecz w żaden sposób 
nie mogą sobie tego wytłó- 
maczyć. Wertenen nie czuje 
silẹ chorym, broda jego i 
włosy pozostały koloru ryżo- 
wego. 

Spała przez dziewięć dni. 


MORRISTOWN, N. J, 
15 lutego. — Panna Lucy 
Craig, po dziewięciodniowym 
śnie, przebudziła się i pomimo 
nadzwyczajnego osłabienia, 
zdaje się, przyjdzie do zdrowia. 
Panna Craig cierpiała od 
dłuższego czasu na bezsen- 
ność, a przed dwoma tygo 
dniami zażyła ona dozę opiatu, 


poczem zasnęła, Wszystkie 
wysiłki, aby ją przebudzić, 
okazały się bezskuteczne. 


Dziewczynę musiano odesłać 
do szpitala, gdzie doktorzy 
bojąc się by dziewczyna nie 
zasnęła na wieki, próbowali 
różnemi sposobami ją prze 
budzić. Ale gdy nic nie po- 
magało, a serce dziewczyny 
biło całkiem regularnie, po- 
stanowili zostawić ją w spo- 
koju przeztrzy dni. W czwartym 
zastosowali elektryczność, ale 
dziewczyna nie mogła się prze- 
budzić. Następnie użyli innego 
sposobu; Włożyli dziewczynę 
w gorącą wodę, a następnie 
szybko przełożyli ją do zimnej 
jak lód wody, Ale i ta spar 
tańska kąpiel nie przebudziła 
śpiącej. Doktorzy nie wiedzieli 
już jakiego sposobu mają pró- 
bować. Odbyli więc ponowną 
naradę i zapewne byliby użyli 
ostrzejszego sposobu, gdyby 
nie nagłe przebudzenie się 
dziewczyny, która, co dziw- 
niejsza, pamięta wszystko, co 
z nią czyniono. Panna Craig 
jest nadzwyczaj osłabiona i 
zapewne kilka dni pozostanie 
jeszcze w szpitalu. 


Letni ogród w Mineral Spring 
Park. 


MILWAUKEE, Wis, 15 
lutego. — Kilku przedsię- 
biorczych kapitalistów pragnie 
„zbudować w mieście naszem 
coś w rodzaju new-yorskiego 
Cooney Island, ogród do 
zabaw, któryby świetnością 
urządzenia przewyższał wszy- 
stkie dotychczas istniejące. 
Plany na budynki mające się 
znajdować w ogrodzie już 
przygotowują architekci, a za 
parę tygodni rozpocząć się 
ma praca około budowy. 

Pan Miller, główny pro- 
motor tego projektu, zadzier 
żawił Mineral Spring Park 
na kilkanaście lat.  Wzmian- 


kowany park wznosi się 
w bardzo ślicznej okolicy, tuż 
nad brzegiem rzeki Mil- 
waukee. 


Warto choć w przybliżeniu 
podać opis ogrodu. Znajdo- 
wać się tamże będzie wieża 


wiedział; ' 


dla bicyklów, wysoka na 200 
stóp. Cyklista będzie mógł 
wjechać w górę i zjechać, nie 
doznając żadnych trudności, 
gdyż wieża obracać się będzie 
mechanicznie. W pośrodku 
będzie tak zwany “Midway 
Plaisance”, urządzony na wzór 
chicagoskiego. Będą tam 
różne “teatry”, wodotryski, 
koleje elektryczne, wieże wy- 
sokie, pawilony do tańców, 
ruchome hodnikiit.p. Tamże 
przewiezione ma być koło 
Ferrisa, znajdujące się dotąd 
w Chicago. Wszystkie te 
urządzenia kosztować będą 
olbrzymie sumy. 


Wielki trust fabrykantów blachy 


stalowej. 
PITTSBURG, Pa, 15 lu- 
tego. — Dawno zapowiadane 


połączenie fabrykantów blachy 
stalowej ma ostatecznie przyjść 
do skutku. Do trustu przy- 
stępuje 25 firm; kapitał ich 
wynosić ma 52 miliony do 
larów. 

Olbrzymia powódź w okolicy rzeki 

Hudson. 

ALBANY, N. Y„ 15 lu 
tego. Cała byznesowa 
część miasta jest kompletnie 
zalana wodą, a oprócz tego 
zalane zostały wszystkie nisko 
położone okolice nad rzeką 
Hudson, zamieszkałe prze 
ważnie przez robotników. 
Przyczyną powodzi było owych 
kilka ostatnich ciepłych dni, 
wskutek czego lód na rzece 
puścił I utworzył zator poniżej 
miasta. Skutkiem tego woda 
poczęła naderszybko wzbierać, 
a w krótkim czasie wystąpiła 
z brzegów i zalała niziny. 
Powódź ta zrządziła dotych 
czas szkody na pół miliona 
dolarów. O ile dotąd wia- 
domo, utonęły trzy osoby. 

Wezbrana woda  zburzyła 
mosty kolejowe, tak, że 
niektóre pociągi wcale kur 
sować nie mogą. W Albany 
dworzec kolei Delaware & 
Hudson jest zupełnie pod 
wodą. Jeden z hoteli oto- 
czony został wodą, tak, że 
gości łódkami musiano rato- 
wać. 

O powodziach donoszą 
także z Massachusets. Po dwu- 
dniowych deszczach wszystkie 
rzekł w New Eogland wylaly. 
W North Adams woda poza- 
lewała fabryki, lecz największe 
szkody poczyniła w dolinie 
rzeki Hoosac. Woda pozry- 
wała tamże prawie wszystkie 
mosty. W Athol łąki zalane, 
tworzą szerokie jeziora; ko- 
munikacya tramwajowa ustala. 
Rzeka Mer:imac ciągle przy 
biera, ale dotąd niebezpie- 
czeństwa nie ma wielkiego. 

Prócz tego powódź dała się 
we znaki mieszkańcom pew- 
nych okolic w N. Hampshire 
i Vermont, zwłaszcza w Dover 
| Montpelier. 

Ogólne szkody będą wy- 
nosiły miliony dolarów. 

Zamaskowani rabusie zatrzymują 

pociąg: 

EL PASO, Tex., 16 lutego. 
Zamaskowani złoczyńcy za- 
trzymali pociąg pasażerski na 
linii New Mexlco i Arizona 
w pobliżu Fairbanks, ośm- 
naście mil od Benson. Gdy 
pociąg stanął, jeden z rabu- 
siów wskoczył na lokomotywę 
i mierząc z rewolweru, zmusił 
maszynistę do spokojnego 
zachowania się, Drugi rabuś 
zaś próbował dostać się do 
wagonu ekspresowego, a trzeci 
pilnował agenta na stacyi. 

W tejże chwili jednak, gdy 
drugi rabuś próbował dostać 
się do wagonu ekspresowego, 
urzędnik ekspresowy J. D. 
Milton, wychodził z wagonu, 
a włdząc co się dzieje, roz- 
począł strzelać do rabusiów. 
Nastąpiła wymiana strzałów, 
po której napastnicy zem- 
knęli, zabrawszy kilka paczek. 

Za _ rabusiami wysłano 
pościg, 

Arcybiskup Hennessy zachorował. 


DUBUQUE, Ia., 16 lutego. 
Arcybiskup Hennessy zacho- 
rował przed kilku dniami. 
Dzisiaj nastąpiło pogorszenie, 
tak że doktorzy mało widzą 
nadziei utrzymania pacyenta 
przy życiu. 

Żądają budowy kanału okrętowego, 


JOLIET, Ill, 16 lutego, 
Kupcy i fabrykanci tutejsi 
odbyli wczoraj wieczorem 
zebranie, na którem oma- 
wiano projekt przedłużenia 


GAZETA POLSKA: 


5 


kanału sanitarnego, tak aby 
był żeglowny dla większych 
okrętów. Na zebraniu prze 
mawiali różni wpływowi oby- 
watele, a między nimi puł 
kownik Lambert. 


Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża. 


NEW 'YORK, N. Y. 16 
lutego. Siedmdziesięciu 
pięciu młodych i zdrowych 
Irlandczyków wsiadło na okręt 
«La Gascogne” i udają się 
do  Francyi, aby stamtąd 
puścić się w dalszą drogę do 
Transwaalu. Powładają o sobie, 
że należą do towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. 

Agenci angielscy zawarli 
ugodę na dostawę 2,500 
mułów, które mają być nie- 
zwłocznie wysłane do Afryki, 


Praca w okolicy Pittsburga. 


UNIONTOWN, Pa., 16 
lutego. — W ostatnich paru 
tygodniach rozpoczęto pracę 
w różnych częściach stanu 
Pennsylvania itak: na polach 
Masontown pracuje 5000 ludzi. 
Budowa nawych pieców kok= 
sowych szybko naprzód po- 
stępuje. American Coke Co., 
posiadająca 5000 akrów gruntu 
węglowego, pomiędy Mason- 
town i New Salem, rozpo- 
częła budowę 200 domów 
mieszkalnych dla robotników. 
Taż kompania buduje dwa 
wielkie zakłady koksowe na 
tarmie Ephronic Noser; każdy 
plant będzie miał po 400 
pieców koksowych. Buduje 


także ta kompania wielki 
skład węglany nad rzeką 
Monongahela przy ujściu 


Middle Run. 

Continental Coke Co., pro- 
dukująca paliwo dla National 
Steel Trust, wydała kontrakt 
na budowę 150 domów miesz- 
kalnych na zachód od granic 
miasta. Taż kompania buduje 
plant koksowy o 300 piecach, 
na farmie John Davis i drugiż 
taki plant niedaleko od Walnut 
Hill, a prócz tego budować 
zamierza jeszcze trzeci opodal 
od miasta, 


Koleje parowe i elektryczne w Ohio. 


STEUBENVILLE, O., 16 
lutego. — Rok bieżący za- 
powiada się dobrze dla bu 
downictwa różnych kolei, 
Kapitaliści tak miejscowi jak 
i zamiejscowi planują budowę 
różnych linij kolejowych, co 
oczywiście zapewni pracę ty 
słącom robotników. O ile 
dotąd wiadomo projektowana 
jest budowa następujących 
linij: W. and L, E. zbuduje 
odnogę od Steubenville do 
Empire, a następnie do Pitts- 
burga. 

Kolej O. R. and, L. E. 
zbuduje odnogę od Bergholz 
aż do Bridgeport. Kolej B. 
Z. and Q. rozszerzy swe tory 
wzdłuż całej linii, a kolej C. 
and P. zbudować ma linię 
pomiędzy Powhattan a Captina. 
Chodzą także słuchy, jakoby 
kolej Baltimore & Ohio po 
budować miała krótką linię 
od Captina do Powhattan. 

Prócz tych proponowane są 
liczne linie kolei elektrycznych, 
a mianowicie: przedłużenie 
linii Mingo - Steubenville do 
Martins Ferry, do Empire 
i do Wellsville. Inna linia 
od Steubenville przez Rich 
mond i Harlem do Carrollton. 
Tego roku rozpoczną kłaść 
szyny pod kolej elektryczną 
do Wheeling, a może też roz 
poczną budować dawno pro- 
jektowaną linię od Columbus 
do Wheeling. Napewno roz- 
poczną budowę linij od Co- 
lumbus do Cambridge i od 
Zanesville do Coshocton. 


Wyratowani z płomieni. 


NEW YORK, 17 lutego. 
Dzisłaj rano o g. 2ej powstał 
z niewiadomej przyczyny 
ogień w czteropiętrowym bu 
dynku p. n. 420 przy 5ej 
avenue. Pożar szerzył się tak 
gwaltownie, że musiano cztery 
razy alarmować straż ogniową. 
Ogółem czynnych było trzy- 
dzieści sikawek parowych. 
Z palącego się budynku 
musieli strażacy wynosić osoby 
i to z narażeniem własnego 
życia. 


Lokomotywa eksplodowała, 


TOPEKĄ, Kansas, 17 lu- 
tego. W remizie kole- 
jowej na linii Santa Fe eks- 
plodował kocioł lokomotywy 
wskutek zbyt silnego parcia 
ścieśnionego powietrza. Dwóch 


ludzi utraciło życie na miejscu, 
a trzęch poranionych zostało. 
Lokomotywa odrzucona zo- 
stała dwadzieścia stóp w bok. 


Odkryto przedhistoryczne kopalnie. 


CHEYENNE, Wyo., 17 
lutego. — W pobliżu Hart- 
ville odkryto olbrzymie przed- 
historyczne kopalnie ze wszel- 
kiemi piętrami i- krużgan- 
kami nieuszkodzonymi. 


Kiepski figiel Kupida. 


OMAHA, Nebr., 18 lutego. 
Ośmdziesięcioletni Jan Kudy- 
lor, weteran, który walczył 
niegdyś w szeregach Sher 
mana, a tutaj dorobił się 
majątku, zakochał się w pię- 
tnastoletniej  Józefiaie Nar- 
nowskiej, którą spotykał często 
zeszłego roku w parku i 
tamże, niby młodzian jaki, 
pomagał jej łapać motyle 
i przedrzeźniać ptaki w ich 
świergotaniu. Kudylor za- 
pragnął wreszcie pojąć młodą 
Józię i zgłosił się do klerka 
po licencyę. Ale tutaj na- 
potkal na przeszkodę, familia 
bowiem jego, w obawie 
o majątek starego nie chce 
dopuścić do tego nieodpo- 
wiednłego związku i postarała 
się o opiekuna nad zako- 
chanym staruszkiem. Rodzina 
dziewczyny radaby pono była 
wyprawić weselisko, bo spo- 
dziewa słę, że stary i tak 
długo nie pożyje i majątek 
dziecku żonie zapisze. 


Z KURY. 


HĄWANA, 20 lutego. — 
Sekretarz ministeryum wojny, 
Root i gubernator jenerał 
Wood opracowali plan gło- 
sowania dla obywateli ku- 
bańskich. Wedlug tegoż pla- 
nu, głosować będą mogli ci, 
którzy ukończyli 21 rok ży- 
cia, którzy rodzili się na wy- 
spie lub mieszkali na niej w 
czasłe zawarcia pokoju. Nad- 
to muszą umieć pisać i czy- 
tać I posiadać własności oko- 
ło 250 dolarów — albo wy- 
kazać, że służyli w armii ku- 
bańskiej. 


Korespondencye. 


AMSTERDAM, N. Y. 10 lute- 
go. — Szanowna Redakoyo! Upra- 
szam o zamieszczenie w łamach 
awego pisma następującą korespon: 
dencyę. Dnia 28 stycznia, Tow. 
Rycerzy Polskich pod opieką ów. 
Michała Archanioła, miało swoje 
roczne posiedzenie, na którem, po 
sprawozdaniu rocznem odczytanem 
przez sekretarza i po innych for- 
malnościach, przystąpiono do wy- 
boru urzędników. Następujący jest 
zarząd tegoroczny: i 

Pijanowaki Fr., prezes; Kark J., 
wiceprezes; Furman W., sekr. pro- 
tokółowy; Wojtanowski J., sekr. 
fin.; Kosiński J., kasyer; Wojcik 
W. i Klimozyński L., opiekunowie 
kasy; Piska J. i Juras J., opieku- 
nowie chorych. Zarząd wojskowy 
pozostał ien sam. 

Stan finansowy naszego towarzy- 
stwa jest następujący: 


Dochodu było $250.65 

Rozchodu 112 80 
Pozostaje 138.4b 

Z bala 98.58 

Procent banku 29.28 

Pozostało z daw- 

nych lat 853.57 


Razem majątek to- 
warzystwa wynosi $1,119.98 

Najwazniejszą uchwałę, jaką to- 
warzystwo powzięło w roku ze- 
szłym, jest utworzenie oddziału cy- 
wilnego, Dotąd bowiem każdy 
członek należący do tow. obowią- 
zany był zaopatrzyć się w uniform. 
Jednakże wielu z Rodaków zamie- 
szkałych w Ameterdam oświadcza- 
ło, że chętnie wstąpiliby w szeregi 
Rycerstwa, tylko że uniform za 
dużo kosztuje i t. p. 

Chogo więc ;temu zapobiedz, u- 
stanowiliśmy rchwałą cał:go tow. 
oddział cywilny, podlegający -tej 
samej konstytucyi, z wyjątkiem 
praw wojskowych; pod warunkiem 
jednak, iż jeże i ów oddział dojdzie 
do liczby 15 członków, wtenczas 
członkowie ci są obowiązani bywać 
przy odznakach na wszystkich wy- 
stępach publicznych, jakie ogół 
członków uchwali. 

Dnia 6 listopada towarzystwo u- 
rządziło bal, na który zaprosi 
liśmy tow. Czerwonych Ułanów ze 
Schenectady, N. Y. Kochani bracia 
Ułani nietylko że się wszyscy sta 
wili, ale jeszcze przywieźli ze sobą 
polską muzykę, która nam w oza- 
sie parady po ulicach miasta, we- 
sołe wygrywała marsze. 

Szanownemu Tow. Ułanów, jak 
również i muzyce polskiej z Sobe- 
nectady składamy serdeczne podzię- 
kowanie sa łaskawe wzięcie udzia- 
łu w naszej zabawie' 

Nadmienić też muszę, że tow. 
Rycerzy na zaproszenie niemiec- 
kich weteranów wzięło udział w 
ich Pioniku, gdzie tow. nasze w 
czasie parady, za zręczne wykony- 
wanie obrotów wojskowych, dosta- 
o huczne oklaski. 

Na ostatku Szan. Bracia Ryce- 
rze, niech w tym roku zapanuje 


miłość i zgoda między nami, po- 
łączmy nasze siły w jedno, a po- 
łączeni, dążmy do celu, któryśmy 
sobie obrali, a Bóg pobłogosławi 
naszym zamiarom. Z szacunkiem, 
Wojciech Furman, sekr. prot, 8 
Cornell st., Amsterdam, N. Y. 


+ 


Antonina Pietrowicz, przeniosła 
się do wieczności w dniu 3 lutego, 
1900 r. Zmarła urodziłasię w Trze- 
mesznie, Księstwie Poznańskiem 
i liczyła lat 67. Pogrzeb odbył się 
w poniedziałek 5 lutego. Zmarła 
zostawiła czworo dzieci, Mateusza 
Pietrowicz, zamieszkały w Petoskey, 
Mich., St. Pietrowicz i dwie córki 
E. Gerszewska i M. Sammer, za- 
mieszkali w Grand Rapids, którzy 
dziękują wszystkim krewnym, zna- 
jomym i przyjaciołom, którzy brali 
udział w pogrzebie. 


POMYSŁY KACĄPSKIE. 
Korespondent *''Nowostl" o- 
powiada o  charakterystycz- 
nym wynalazku w Moskwie, 
czysto kupieckim: “Czyście 
słyszeli — pisze on — o wy- 
najmowanłu kupców? Chyba 
nie! Otóż w Moskwie są 
właściciele sklepów wynajęci. 
Pochodzą oni zazwyczaj z gro 
na subjektów sklepowych, 
dobrze zapisanych. Takiemu 
subjektowi fabrykanci urzą- 
dzają sklep, zapełniając go 
towarem, samego zaś subje- 
kta ustanawiają właścicielem, 
któremu atoli nic czynić nie 
wolno, tylko wystawiać wek 
sle krótkoterminowe. Gdy się 
święta zbliżają, weksle podają 
do protestu, ogłaszają upad 
łość, urządzają administracyę, 
ta zaś urządza wyprzedaż — 
o którą właśnie w całym tym 
wynalazku głównie chodzi: pu 
bliczność rozkupuje towar i 
fabrykanci napychają sobie 
kieszenie. Właściciel sklepu 
wynajęty otrzymuje umówioną 
sumę i znowu zostaje sub- 
jektem”. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


Z Berlina donoszą: Cesarz 
Wiihelm przybył do pracowni 
polskiego malarza-arty- 
sty Kossaka, gdzie ba- 
wił przez czas dłuższy, oglą- 
dając nowy obraz do epopel 
napoleońskiej, wykończony 
przez artystę naszego. W pra- 
cowni Kossaka zwracają nad- 
to uwagę ogromne szkice 
do “Samosierry“, które ar- 
tysta przywiezie » do War- 
szawy z końcem b. m. 
Bitwę pod Samosler3 szkico- 
wał Kossak według planów i 
wskazówek, zawartych w książ- 
ce jenerała Puzyrewskiego. 


Ks. Józef Gieburowski C. daje 
świadectwo o lecznicznych 
skutkach Trinera Gorz- 
kiego Wina. 


Sz. Panie Józef Triner, 
437 W. 18th Str., 
Chicago, Ill. 


Cierpiałem w ostatnim czasie na 
chorobę żołądka, z której nie wy 
rowadzały mnie żadne lekarstwa. 
Na radę naszego ogólnie szanowa- 
nego p. Piotra Kiołbasey, kupiłem 
na próbę jednę flaszkę Trinera 
Gorskiego Wina, które też począ- 
łem według przepisów zażywać. 
Muszę oświadczyć, iż po eześcio- 
krotnem zażyciu tego wina bóle 
żołądka całkiem mi ustały, a po 


tygodniu, czułem się prawie odno- 
wionym na zdrowia całego orga- 
nizmu i do dziś jestem zupełnie 
zdrów. W skutek tego miałem po- 
wód innym osobom chorującym na 
żołądek poleció wino Trinera, które 
dziś również cieszą się. zdrowiem 
dzięki regularnemu zażywaniu te- 
goż. 
Dlatego pospieszam Sz. Panu zło- 
żyć uznanie co do Jego wyrobu i 
zalecam go wszystkim, którzy jak- 
kolwiek cierpią na podobne choro- 
by. 
Z uszanowaniem 
Ks. Józef Gieburowski. 
Trinera Gorzkie Wino jest pre- 
parowane z czystego wina i leczni- 
cznych ziół znakomitego gatunku. 
Na sprzedaż we wszystkich apte- 
kach lub u fabrykanta: 
Józefa Triner, 
437 W. 18 Str, 
Chicago I'l. 
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Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 


PAPODODODPDBŁ: 


WDDBDO OPODAL 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowez0, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera: Czartowa Góra, Ber 
imienns, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedz', Poczsiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 389 stro- 
nio wyraźnego druku na pięknym 
apierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Enis Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imó Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętoiki ks. Makrgny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo- Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, ozyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie i róż vośoi. 

CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Zeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśnsi Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalczak czyli choi- 
wośś ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Beret, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 

CENA 81.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay ozyli R deina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w becxc ', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieśvi stepowe, Ktoby się spo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


mm 


też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, Czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
ciuszko pod Rasławicami, Perła Ge- 
nni, Bohaterka z powstania 1863 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
hieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 


"| ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 


dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasia i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnioy u źródeł rzeki Susqn3han- 
na, Sajm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. 
CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Nankowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amsrykańskie, 
Nieszczęśliwa żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej bahuni, ape, 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoo sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewicza żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. | 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
ganów, czyli skrzypos Edeleńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jać- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay Hsn, powieść historyczna; 
Nemezis; Pazozoły i pszczelniotwo 
(z rycinami); ' Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Q 10 Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła”aniu i pielęgnowanin ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karliń. 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Historya o Belachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w 30h aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
dnym akcie; Nieprzeplacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubka; Stryj »rzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupca Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 
1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
ması być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto już wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podaruaków; podarunki wydaje 
się na to, aby '*Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. "Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.95, na 
kwartał 750. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


532 Noble St., 


CHICAGO, ILL. 


TABAKI 


Pierwszy 
Polski 
Fabrykant 


starokrajski, 


wysyłamy próbki | cennik 
jemy anaczny raba 


IGNACY WOLFF, 


agent 'żanety Polskiej 


IGNACY WOLFF, 
DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrahia najlepsaą tabaka w rozmaitych gatunkach ma sposób 
rmy kupowania prosimy uważać na znak ochronny 
Blałego Orła, który sią znajduja na każdem naczynin. Na żądanie 
armo. Hurtownym odbiorcom adatąpu- 


778 DUNOIS ST. 
DETROIT, HICH. 
Jako mnawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie. że 
to ry rez? tabaka w całej Amaryce. W. Radomuaki, podróżnjący 


Znak ochronny Hinłege Orła 


zanotować sobie tę zmianę. 


112—114 50. HOYNE AVE., 


Z poważaniem, 


DR. PIOTRA GOMOZO. 


Sprzedają go tylko 
lokalni agenci albo 


DR. PETER FAHRNEY, 


IBBIEIEIEPFIEBIEIEIEIEIEIEEIEIEEIEEIEIFIFIE 


ZAWIADOMIENIE O PRZEPROWADZCE. 
W dniu 6 Lutego 1900 rokm przeprowadziliśmy nasze główne biuro pm. 118 No. Hayme Ave., 
w pohliła ulicy Madisos. Chcąc przybyć do naszego blera ze środka mianta, mależy wziąć 
EA linowy ma alicy Madluon i wysiąść ma lloyme Are., poczem ińć pół hinku ma południa, I'roulmy 


tram- 


DH. PETER FAHRNEY I SYNOWIE. 


Blade Kobiety... 


cierpiące na niedokrwistość albo na inne 
słabości, właściwe płci żeńskiej, odnajdą 
zdrowie i szczęście przez używanie » eooo oo 
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KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 


5. Ciasteczka żółtkowe. | 

Wziąć pół funta utłuczonych migdałów, tyleż pszennej 

mąki, ćwierć funta miałkiego cukru, trochę cytrynować po- 

sypując mąką na stolnicy, pokroić w kawałki lub wycisnąć 

blaszaną foremką, posmarować rozbitem jajem I upiec w wol- 
nym piecu na blasze. 


6. Ciasteczka śmietankowe. 

Pięć ćwierci funta doskonałej mąki zmieszać z trzema 
ćwierciami funta masła wymytego i szczypanego w kawałki, 
oraz z pół funtem miałkiego cukru, kilku utłuczonemi migda- 
łami gorzkimi i taką ilością śmietanki, aby wyrobiona ma- 
sa dała się krajać. Skoro się to ciasto wyrobi, rozwałkować 
na grubość tylca noża, wyciskać foremką jakie chcąc figury, 
posmarować rozbitemi jajami, osypać drobno uszatkowanemi 
KU migdałami, tłuczonym cukrem i upiec w wolnym 
piecu. 


7. Torciki malinowe, poziomkowe lub wiśniowe. 

Zrobić ciasto śmietankowe jak w poprzedzającym nume- 
rze, rozwałkować, wycisnąć szklanką okrągłe ciasteczka lub 
wyłożyć nim płaskie foremki I upiec w wolnym piecu. Sko- 
ro ostygną nałożyć poziomkami, malinami lub wiśniami bez 
pestek, i mocno ocukrować. 

Dla odmianv można 23 jagody położyć ubitej z cukrem 
kremowej piany. 

8. Ciasteczka śmietankowe inaczej. 

"Trzecią część funta niesłonego masła, trzy całe jaja I 
trzy żółtka, wytrzeć do białości; dodać częściami półtora kub- 
ka dobrej śmietanki, ćwierć funta miałkiego cukru, pół funta 
dobrej mąki, wymieszać i zastudzić w chłodnem miejscu. Po- 
tem jeżeli masa za rzadka, przydać jeszcze tyle mąki, aby 
ciasto dało się wywałkować do grubości tylca noża, wyrobić 
dobrze i wycisnąć foremką małe okrągłe ciasteczka; ułożyć 
na papierze masłem wysmarowany na blasze, posmarować 
śmietanką ubitą z żółtkiem i piec, nie długo w mocnem 
cieple. Po upieczeniu posypać cukrem i cynamonem. 


9. Ciasteczka śmietankowe z makiem. 


Z ciasta zrobionego wyżej opisanym sposobem, wycisnąć 
foremką okrągłe placuszki. Parę godzin naprzód oparzyć sza- 
ry mak wrzątkiem, skoro wybrzęknie odcedzić, wycisnąć na 
sucho z wody i utrzeć wałkiem; wbić parę jaj, trochę cukru 
i cynamonu, wymieszać, nałożyć na ciasteczka makowej mas- 
sy | upiec na blasze w letnim piecu. 


10. Ciasteczka stuletnie. 


Ubić ośm łutów masła na śmietanę, zmieszać z niem 
wkładając, po jednem sześć jaj, pół funta tluczonego cukru, 
utartą skórkę z cytryny i pół funta kartoflanej mąki, wyro- 
bić to dobrze na masę, ułożyć na blasze małe kupki wiel- 
kości orzecha włoskiego i upiec w lekkim plecu. 

11. Ciastka stuletnie inaczej. 

Wymyć funt masła I wycisnąć w serwecie do suchości, 
potem utrzeć na śmietanę, wsypać funt cukru, sześć jaj, wlo- 
żyć trzy funty suchej mąki i wymiesić dobrze na stolnicy. 
Rozwałkować na grubość palca, wyciskać foremką gwiazdy 
lub inne kształty; położyć na blachę wysmarowaną woskiem 
I wstawić do letniego pieca. Po upieczeniu ulukrować, 


12. Ciasteczka kruche z rumem. 


Szklankę wymytego z soli masła, trzy części szklanki 
miałkiego cukru, dwa całe jaja, pół kieliszka rumu, garść 
drobno usiekanych migdałów, tyle mąki ile potrzeba do za- 
gniecenia lekkiego „ciasta, „dobrze wygnieść w chłodnem 
miejscu; nakoniec wywałkować dosyć cienko, wyciskać fo- 
remką, posmarować jajkiem, posypać grubo tłuczonym cu- 
krem zmieszanym z migdałami i wstawić do letniego pieca. 


13. Ciasteczka piaskowe. g 


Funt masła utrzeć do białości z ćwiercią funta cukru, 
wbić dwa jaja, wsypać półtora funta mąki, wymieszać dobrze 
| postawić na zimnie, aby zastygło. Potem rozwałkować i wy- 
ciskać ciasto foremki, posmarować białkiem od jaja, posypać 
„grubo tłuczonym cukrem z cynamonem, położyć na blachę 
woskiem natartą i upiec. 


14. Ciastka piaskowe inaczej. 


Funt niesłonego masła ubić na śmietanę, wbić 3 jaja, 
wsypać pół funta miałkiego cukru, wlać wina francuzkiego 
pół szklanki i dodać tyle mąki ile przyjmie. Wyrobić dobrze 
to ciasto, rozwałkować, wyciskać szklanką lub foremką małe 
placuszki posmarować jajem i wstawić do wolnego pieca. 


15. Ciastka kruche. 

Pół funta masła, dwa jaja, ćwierć funta cukru, kieliszek 
spirytusu i tyle mąki, aby się ciasto dało zagnieść; wyrabiać 
to wszystko na zimnie, pokroić na małe ciasteczkai upiec w 
wolnym piecu. 

16. Ciasteczka śmietanowe. 


Kwaśnej śmietany półkwarty, tyleż niesłonego masła, 
sześć żółtek, ćwierć funta miałkiego cukru i skórki cytry- 
nowej dla zapachu. Żółtka ubić ze śmietaną i cukrem, wsy- 
pać potem tyle mąki, aby ciasto wolne było I postawić na 
zimnie, żeby stężało. Skoro się oziębi, rozwałkować z ma- 
słem w chłodnem miejscu jak listkowe ciasto, wykroić fo- 
remkę ciasteczka, posmarować rozbitem jajem i wstawić do 
gorącego pieca. Wyjąwszy z niego osypać cukrem i cyna- 
monem. 


17. Ciastka zawijane. 


Pół funta wymytego masła, pół funta mąki, dwa całe 
jaja, łyżkę drożdży, dwie łyżki śmietany, zmieszać . razem, 
wyrobić na masę i rozwałkować na grubość tylca noża; kra- 
jać na tabliczki, posmarować konfiturami lub marmeladą, 
zwinąć trzy razy I położyć na blasze wysmarowanej masłem, 
zostawując na czas jakiś, aby się cłasto podniosło. Skoro się 
ruszy, posmarować jajkiem I upiec w miernem cieple. 

i 18. Torciki Magdusi. 

Pół funta sklarowanego masla ubić z sześciu żółtkami i 
pół funtem cukru na pianę, włożyć pół funta utłuczonych 
z wodą pomarańczową migdałów, utartą skórkę z cytryny, 
trochę cynamonu lub kordymonii, goździków, pół funta naj- 
lepszej mąki, dwa białka ubite na pianę i wszystko to naj- 
mocniej wymieszać. Wysmarować papier na blasze, kłaść 
łyżką kupkami ciasto, posmarowac rozbitem białkiem, osy- 
pać cukrem i podłużnie krajanemi migdałami i piec w lek- 
kim piecu przez pół kwandransa. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


NAJWIEKSZE MIASTA NA ŚWIE- 
CIE. 

Z końcem r. 1899 na całej 
kuli ziemskiej było 14 miast, 
liczących przeszło milion a 27 
młast, liczących przeszło pół 
miliona ludności. Z pierwszych 
przypada na Europę 6, na 
Azyę 5, na Amerykę 3. Z 
drugich 13 na Europę, 7 na 
Azyę, 1 na Afrykę, 5 ua Ame- 
rykę i 1 na Australię. Podług 
liczby ludności miasta te na: 
stępują po sobie w porządku 
następującym: 

Londyn 4,460 000, Nowy 
York 3.500.000, Paryż 2,843 
ooo, Kanton 1,800 ooo, Ber- 
lin 1 745.000, Wiedeń 1,646 
ooo, Chicago 1,600.000, To- 
kio 1,350.000, Petersburg 1, 
278.000, P hiladelfia 1,170.000 
Moskwa 1,040.000, Peking I, 
008.000, Singau 1,003.000, 
Siangtau 1,002.000, Stambuł 
952.000,  Tientsin 950.000, 
Kalkuta 900.000, Bombay 
850.000, Rio Janeiro 830.000, 
Hangtschon 830.000, Buenos 
Ayres 750.000, Glasgow 720. 


ooo, Hamburg 662.000, 1- 
verpool 646.000, Budapeszt 
641.000, Warszawa 640.000, 
Boston 6c6.000, Futschou 
602.000, Kairo 582.000, St. 
Louis, 556 0o00, Neapol 548. 
ooo, Manchester 543.000, 
Bruksela 535.000, Birmingham 
516.000, Melbourne 511.000, 
Madryt 509.000, Amsterdam 
507.000, Baltimore 505.000 
Wutschang 503.000, Lyon 
502.000, Osaka 502.000. 

Tych 41 miast liczy razem 
42,843.000 mieszkańców, czy- 
li 2:74 prc. całkowitej ludno- 
ści ziemi (1. 556, 000.000 dusz). 
Oprócz tego jest jeszcze na 
kuli ziemskiej 225 miast z 
ludnością od 100 do 500 ty- 
sięcy. Z tych przypada 122 
na Europę, 57 na Azyę, 7 na 
Afrykę, 35 na Amerykę i 4 
na Australię. W Europie 
przypada z tego 32 na Anglię, 
28 na Niemcy, 16 na Rosyę 
12 na Francyę, 1r na Wio- 
chy, po 5 na Austro-Węgry 
i Hiszpanię, po 3 na Belgię 
i Holandyę, po 2 na Portu- 
galię, Szwecyę I Szwajcaryę 
a po 1 na Danię, Grecyę, 
Rumunię I Turcyę. 


GDY SIĘ MA PIĘKNE UBRANIE. 


Przed kilkoma tygodniami 
pewien akademik francuski o- 
trzymał z Marokko od swego 
znajomego wspaniałe ubranie 
arabskie. Przystojny chłopak 
ucieszył się tem i przebra- 
wszy się za Araba pojechał z 
dwoma przyjaciółmi do foto 
grafa. Po dokonaniu zdjęcia 
postanowili młodzieńcy po 
wrócić piechotą, 

W pół drogi spotkał ich 
prawdziwy Arab, który ujrza: 
wszy przebranego studenta, 
pochylił się przed nim i po- 
całował kraj szaty. Student z 
wielką powagą przyjął ten 
hołd i majestatycznie oddalił 
się ze swoimi kolegami do 
pobliskiej kawiarni, w której 
podano Im absynt. 

Nieszczęście chciało, że w 
chwilę później przechodził ko- 
ło kawiarni ów prawdziwy 
Arab. Zobaczywszy, że jego 
złomek popija zakazany przez 
koran trunek, wpada pełen 
wściekłości na werandę, pory- 
wa za kieliszek i rzuca go na 
ulicę. To wywołuje utarczkę 
i sprowadza policyę która are- 
sztuje prawdziwego Araba i 
całe towarzystwo udaje się do 
biura okręgowego, Tu wy 
jaśnia się sprawa; Arab dla- 
tego był tak wściekły, że na 
ubraniu studenta znajdowała 
się naszywka, jaką nosić mo 
że tylko Hadi, to jest poboż- 
ny, który co najmniej odbył 
trzy pielgrzymki do Mekki. 
Wobec tego student uznał 
oburzenie Araba za usprawie- 
dliwione, cofnął skargę prze- 
ciw niemu wniesioną i znowu 
poszedł — na absynt. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Panu Cyganowl w Depew 
N. Y. — Dziękujemy za ży- 
czliwość. Takich listów od- 
bieramy dużo co tydzień i 
niepodobieństwem by nam 
było wszystkie zamieszczać. 
Chwalić się sami nie mamy 
ochoty; uznanie od czytelni- 
ków naszych napawa nas pe- 
wną dumą, że praa nasza i- 
dzie na pożytek I dodaje nam 
ochoty do wytrwałej na tem 
polu pracy, 


GAZETA PORSE Ac, 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The -Ku- 
fiewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosstuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co, 1335—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Illa. 


KASZEL! 


% jest zazwyczaj początkiem wielu 
* niebezpiecznych chorób. Wkrada 
s się on powoli do organizmu, przys 
* nosząc z sobą początki snehot. 


j jeżeli zażywany werzas $ 
zapobiegnie wazelkim 5 
(horobom Płuczym. 
Posiada Ga nieocenio- AB 
|, ną wartość w wypad. i 
Á kach ostrego di o H 
flegmą lub ber si: A 


Í SEVERY 
I BALSAM 
|PŁUCNY 


$ gmy, przeciw chroml- 4 
5 Cznemu | axtmatyczne- 
mu broachitla, przeciw 
krapowi, pnenmonil, í 
„ kłóciu w bokach, gry- Œ 
pie. _ Cena żóbc i 5 


- SEVERY 
Olej św. Gotharda 


rzez awo szybkie działanie i wielką siłę 
leczniczą zyskał warędzie dobre imie. Bo- 
leści, apowodowane zapaleniem, puchiimą, 
| renmatyzmem, podagrą itp. szybko uate 
| paja. CENA 50e 


W. F. SEVERA 
FARMACEUTA PABRYKANT, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


wor ki Na sprzedaż u SSE 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

-- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Ró+ańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
BG Pisz po Katalog do mnie. "w 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przes Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


Polski Sklad 


KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 


582 Noble St., Chicago, Ills, 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłablo- 
nych mężczyzn. x 
Zadziwiajacą i hojną ofertę robi do- $ 
brzo znany Instytut Universal Vila- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa- 
nia ta składa sią z pe 
czonych enropejskich, którzy życie 
awe poświęcili badaniu t knracyi cho- f% 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- 6. 
karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiacemu na niemoe, ner- ) 
wowość 1 wszelkie choroby pochodzą- * 
cs z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
ch z każdej słabości wynikłej z 
w yatapkin przeciw naturze — szybko | nazaw- 
sze. róbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


UNIYERSAL FITALINE C0., 
76 S. Hohman ft., 


wnej ilości u- 


line wyleczy 


Baczność! 


....Kto? Co? 


ZEGARY 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie PA wyrzucać pieniądze na 
tentowe środki 1 ndaicie się do naszego inaty 
tu leczniczeso, s nigdy tegó nie | 
Nasz aposób leczenia jest za 

rzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
foka Wema: lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, La które musicie sumiennie 
adpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, ca 


to za chorobe, Jak je ją wylecsya : 


tnia Inny. — Nie 


co hędzie kosztować. nytanie nic was nia ko- 
aztnje. Choroby zażiarzało ną mRazą apocymlno- 
ścią | woski lndsi, którzy napróżno szukaj! n in. 
poriacy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie A 
czonych, którzy co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz jest pod zarządem 'sławnycł 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach enro 


listy ladzi przez nas wyle. 


pejskich | amerysańskich spędzili i którym ty 
siące lndzi życia zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nii 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka. 

Zwiekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, żę 
tysiące | :dai umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczył 
a jeżocli nie raożna woese anpenie, to można 
bardzo aiżyc. Uhociaś wam powiedziano, ża ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sią 
odstraasyć, tylko dajcie nam sne a my wan 
odpiszemy co możemy nczynić. 

Choroby kobiet jak: krwioiok, nie: 
płodność, białe upławy leczymy prę- 
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna ! na jego szcze 
góln= chorobą, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jas 
niemożebnem. 

„EWA męzkie jak: RER oho; 
roby naszą specyalnością, i tysią: 
00 Tudai, którzy udenych się na w 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie 
wrócili do zdrow. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adłosdfi 

PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Il). 
EP Naodpowiedf należy przysłać 3-cantowy 


po naszych lekach 
R. 


cie. 


znaczek pocztowy. 


Kto nie przyśńle, nie dosta- 
nie odpowiedzi. ~ 


r- [e 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 MILWAKEE AVE., 
Pomiędzy W. Division 1 Cleaver ulicami, 


cz CHICAGO, ILL. 
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T/yrabiamy wszelkie papiery legalne w zakres notaryaln wchodzące, 
rzejmujemy Tytuły Własności czył 


Abetrakty do egzam!uacył. — Dostarczamy paszporty dla ud ch ai 
za granicą. — Wysyłamy pieniądze do Europy, do wszystkic M A 


Wyrabiamy Karty Okrętowe ! Bilety Kolejowe de I z wszystkich strom w 
Europie, na parowcach anglelskich, francuskich, slam lecź 
skich. — Wypożyczamy pieniądze na zakupno realności jub na budowasłe. 
dakat chcecie sprowadzić awoich krewnych, przyjaciół lub 


znajomych za Starego Kraju, Inb chcecie sami odjechać, 
zgłoście aią po Karty Podróżne do Polukiega Kantora! 


©. w. DYNIEWICZ %«* CO. 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 
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GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trndnimy Ch sprzedażą Realno- 
ści, tj. Lotów. Domów i Farm. Asa- 
kurujemy od Ognia Domy I Ruchomo- 
fci. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli 
Plenipotencye z legallzacyą konanlar- 
ną do wszystkich krajów w Europie, 


krajów. 


loh t kolemder- 


0) ETATE EA EEE 


DETMER'A 


DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 


zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a nkcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
wolen! z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu Instytucyach 
i u famillj ENDAR — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

4 INNE BRFERENCYE Z CHICAGO: 


The Chicago National Bank.—Kolegiam Św. Ignacego (przy 12ej ui.)—Wlbne Slostry polskie Notre 
Dame. —Wlbne Siostry Św. Fam. z Nazareth. —Wibri krięża: ks. Winc. Barzyński, ks. J. Nawrocki 
ka F. Wojtalewicz, ks. Fr. Byrpier.—Kapitan Piotr Blołbassa.—A. J. Kwastgroch. —Prof. Antoni 
Małłek.—Śt. Szwajkart _C. W. m E. M. Dyniewicz.—Ald. John F. Bmulski.—Pani And. Kurr.— 
Jan Wojtalewicz.-Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowski -1 setki innych Polaków w Chicago i po 
całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. 
EH" Fortepiany stroimy, przeprowadzamy | reperujemy. 


CHICAGO, ILL. 
- PRAWIE CODZIENNIE. 
Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli naaz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
TELEFON*-LONQ DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265, 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443, 
SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: 

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajem taniej, jak w jakim- $ 
kolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Mlazyczne  Strojenia i j 
f po niskich ow i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach. 
S ZZ ZZA 


K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld—79 Dearborn Street- 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILG 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty, KTYT m 
wynaleziony został w Austryl 
kilka lat temu ! s powodu 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyl, Skan- 
dynawii i innych krajach eun- 
ropejskich, w których dotąd 
uważany jont Jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw przeciw ra- 
umatyzmowi oraz Innym cho- 
robom, 
Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy” reumatyzm, Ja- 
kotaż wszystkie boleści mna- 
kułów | stawów, newralgię I 
bóle w całem ciele. nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, o: 
ałabienie, wyniszczonę żywot- 
ność narwów, poranenia ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytgpiente numya'owe, hy- 
ateryg, paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleknyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa- osoba w rodzinie, Czy zdłowa 
Ba ARCE serca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpicczającega przed chorobą. 
Poszlijcie Jadan Dolar przes expreas, money order, albo w liście regiatrowanym, a my warm 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 
aiące rekomondacyj od osób, które leczone zostały tym cndownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych włacnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka. 
zuje sig zazwyczaj w kilka 
godzinach, ala czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż noa! się dniem 1 nocą 
ponad dołkiem żołędkowymy 
zawieszony ma jedwabnym 
aznarkn na szyi, piebieskę 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien* 
nie po SATHE trzeba wła 
żyć naparę minut do letniego a 
ctu na npodeczku. Dla dzieć: 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. atósownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jeet, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
żne paaki elektryczne. kosztu- 
ję: ad piętnastu do dwadzie- 
stu pięciu razy więcej. Każda 


Pan! Marta Lingas, z Washington Prairie‘ Ia., pinze: Przez długi esan cierpislam na doku- 
czliwe bóle głowy | w plecach. Nic m! nie mogło pomódz, dopiero wyleczył mię Pański Ele- 
ktryczny Krzyż Dyamentowy. Dziś jestem -ulczona 1 czują się jnk najlepiej. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 
..0000000000000000000000000000400000000000000000000000 


Zaproszenie do przedpłaty na 


LAY GOSTYTIE 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


© 
e 
W Czternastym Roczniku drukujemy: 
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 


Romans historyczny Maurycego Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego. 


Pisma Henryka Sienkiewicza.— Wiadomości o ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weterynarya— Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 


© 
8 


W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 


i 
| 
| 
i 
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Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJACY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
a TEUJAOI MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię: 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 

chorobę, nie zadając choremu 

| żadnych pytań. Porady udzie- 

í la darmo osobiście i listownie. 

Opiszcie chorooę i w liście zcie trochę 

| włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 

i Mej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 

centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 

radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 

Badger leczy wszystkie wi kz 0 to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 

uchlinę, reumatyzm, ból Y, uszu, ócz i nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kans- 

odowych, febrę, wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 

ato upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwi na ciele, róże, 

SĄ krzyża i w piersiach, katar, neuralgi , bronchitis, poda: 3 ib, > m 

byłość, choroby pacherze, raka, kolki, wysychanie mleczn, osłabienie nóg, suchoty, 

y 1 nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lfszaje, kołtuny, parchy itd. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 

Choroby, zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

1 prędko. Nie trzeba = wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza zie skutki na 

RE, origa arne Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
czesku. ves: 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
Przeznacza Dr. L. A. Badger dla R: kolwiek 
$1,000 NAGRODY! secsi miptoi te uriet iza 


czył Dr. L. A. Badgor.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż którytolwiek 
A . 


zuty na 


HUNTING Czyatem Złotem 
pozłacany Zegarek 


nie cienką powłoka, ale 
gruba podwójnie złoco- 
DA dobry dla każdego. 
Ma najlepszy werk ame- 
rykańsk(. (iwarantowa- 
my as 25 lat. 


Ten piękny Zegarek | 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyj. Jestto jeden 
z gta eros zegar- 
ków i gdzicindziej kosztu- 
je dwa razy tyle. Koperta 
Czynto Ńrebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. | 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. U waran- 
Ata na 26 lat. Cena 
.75 ©. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelaine Spinkę 
ak na rycinie, Po ijcie 
więcej. DARMO pig- 
à Z EH krawatu, 
jeżeli pieniądze ne z 
zamówieniem, Onam 
kozzta ekspresu. 
" Wszystkie naste Ze 
PAMIĘTAJ CI E! ean je na nasz koszt. 
NIEM, otrzynacie w kaśdem u piąkny prezemt 


a m lomy przez pocztą | © PISZC| 
LĄ —- A idzie w górą. 


o azega gatun- 

S ku. yRiąda jak zega- 

rek $50. Za tę cenę nic 

podobnego nie dostanie- 

cie. Za $6.49 poblemy go 

przez C. 0. D. do obej- 

rzenia. DARMO piękna 

szpilka do krawatn, je- 

żeli z zamówieniem poszjecie $6.49. Wtenczaa 
opłacamy ekapres ramt. 


Nie kos: 


pl p 
imy przesyłką. IK po nasz kat 


HUNTING BIERZ MIĘ 
TASE DS 


+," 
GENTS OR Piękny 14 ke 
LADIES ratowy podwój- 
nia pozłacany 
tak kryty 
lubadkryty. nas 
kręcany głów- 
ką, rześhiony z 
prawdziwym a- 


' 
Cos Królewskiego. 
Zegarek, który może być używany 

rzez chłopców, meżczyzn a nawet 
kolia: Ma trwalą czysto niklo- 
RA wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mała 
który nny zegarek. Zawsze pią- 
kny, nie Bciemnieje. : 


inny doktór w przeciągu 5 
Z 


| SN 


GWARANTOWANY NA 6 LAT. 


me rykańeki 
Posyłamy przez C. O. D. ekspres | Werkiem GWARANTOWANY NA 20 L Ta na 
za $1.25 1 wszystkie koszta prze- | dobny do czysto złotego zagarka za $i0. Pośle- 


UM syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli sią wam nie spodoba, może- 
4 cie nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
zka. jeżeli równocześnie z zamówieniem pożle- 
cie $1.28. 


my przes C. O. B. do obejrzenia. Jeżeli jeat ta- 
ki jak opirnjemy, zapłaćzie agentowi $3.08 | 
EG łkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz koss- 

inzcie czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewiaką, jeżeli przy” 
flecie $3.98 z zamówieniem. Opłacamny akspres. 


noni nakinj e „M GIACBILBG | | aomók 6 0 OZZIE 
Ą do obe. Je, a jeżcii nie lakie jak je tu stawiamy, macie wo 
ziel hg rz R 1 oaa WY Pyyan. dizkit Foske PIKMADZE Z ŻARÓWIE 
ARNO | my KE W Gdrle niema wego, tam posłać 
La 


Ofisu Kkspreso trze wraz z zamówieniem | ieniąde= 
fidetracyami Zegarków Í Biautery! | tysiącami presentów. WIAJCIE DZISIAJ, anismo 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


BEZ PANA. 


| Powieść historyczna z XI wieku 


Przez STA,,4 


(Ciąg dalszy). 

— A na samą myśl o tem!... Dla Bo- 
ga, lepiej nie wspominać! bo człek sobą z 
wściekłości nie władnie. Dziś takie czasy, że 
ł zbrodnia ujdzie bezkarnie... Nie może być 
inaczej, tylko tajemnicę zachować nam trzeba. 
Oprócz nas jedynie wojewoda Topór z żoną 
będą wiedzieli, jako w obliczu Boga wyście 
moja narzeczona i przyszła małżonka. 

Tu Śreniawita zdjął z palca kosztowny 
pierścień I wsunął go na palec Bożeny; lecz 
paluszek dzłewczęcia był cienki a sygnet du- 
ży spadlby przy plerwszem poruszeniu ręki. 
Nadto nie mogła go kasztelanka nosić jaw- 
nie, wydobyła więc z za sukni krzyżyk złoty 
na cieakim łańcuszku. Byłto jedyny klejnot, 
jaki jej po matce zostawiono. Zaręczynowy 
pierścień nawleka przy krzyżyku i ukryła na 
piersiach. 

Następnie odjęła od sznurka pereł takiż 
sam krzyżyk perłowy, ucałowała go ze łzami 
i podając Wiesławowi, rzekła z żywym ru- 
mieńcem: 

Pierścienia nie mam, ale jako zadatek 
mego przywiązania bierzcie to godło zbawie- 
wienia i nadziei chrześcijan. Będzie ono bło 
gosławieństwem naszej miłości, a was obroni 
od przygody. 

Rycerz pochwycił skwapliwie krzyżyk, u- 
całował go z czcią głęboką, a następnie scho- 
wał starannie. 

Uroczysta cisza panowała przez chwilę, 
młoda para zostawała pod silnem wrażeniem 
tego, co między nią zaszło. Nareszcie Sre- 
niawita głos zabrał: 

— Przyjeżdżać tu będę często, jakom 
dotąd jeździł, ale ciężko byłoby mi was nie 
widywać. Przyjdźcie więc czasem tam, w to 
miejsce szczęśliwe, gdziem was poraz drugi uj- 
rzał. Wracać koło tego miejsca trzeba mi 
zawsze, nikt przeto zważać nie będzie, ani 
podglądać, ani się też nie zadziwi, gdy na 
bielnik pójdziecie. Pogadamy choć chwilkę, 
popatrzę na was i pojadę pocieszony, szczę- 
śliwy. Przyjdziecie? 

— Żali ja wiem, czy tak można, czy się 
dziewczynie godzi na taką iść schadzkę? 

— Nie godziłoby się, gdybyśmy mogli 
widywać się jawnie I nie zagrażała wam zdra- 
da, Tak wszelako jak jest, w jakiż sposób 
się porozumiemy? Zdarzyć się też może, iż 
będziecie potrzebować pomocy... jakże mnie 
zawiadomicie? Wierzcie mł i miejcie ufność 
we mnie! Czylibym śmiał żądać czegoś od 
was, coby się sprzeciwiało honorowi I czci 
mej przyszłej małżonki? Aby zaś jednak ani 
cienia podejrzenia nie mógł nikt na was rzu- 
cić, ani rzec, że uczyniliście cośkolwiek, co 
jest przeciwne niewieściej godności, tedy niech 
wam zawsze towarzyszy stara Hanna. Nie- 
wiasta to cnotliwa i roztropna, a język umie 
trzymać na wodzy i was kocha jak matka. 
Wysłuchajcież mej serdecznej prośby i przyj- 
dźcie | 

— Polegam na waszej czci rycerskiej i 
ufam że to, czego żądacie, nie jest zdrożnem. 
Niechże więc będzie, jako pragniecie... przyj- 
dę z Hanną na bielnik. Nie dziwcie się tej 
nieświadomości mojej co czynić, bom bez 
matki chowana. 

Łzy zabłysły w oczach Bożeny, ale po 
hamowawszy rozrzewnienie dodała: 

— Wracajcie do dworu teraz i z Bogiem 
ostańcie, Ujrzymy się, skoro dotąd znowu 
Przyjedziecie.. . : 

Wiesław już od chwili, gdy kasztelanka 
zgodziła się na tajemne widywanie z nim, 
całował jej ręce, dziwnie uradowany I tak po- 
ruszony, że trudno mu było znaleść słowa 
podzięki. 

Doplero gdy dziewczę, przestraszone nie 
€o, cotnęlo rączki, zawołał z zapałem: 

— Niech wam Bóg nagrodzi, iżeście mi 
zaufali] Nie zawiedziecie się na rycerzu chrześ- 
cljańskim. Pozwólcież jeszcze raz rączyny u 
całować i bywajcie zdrowa! 

Kasztelanka podała Śreniawicie obie rę- 
CĘ z ufnością, a on przycisnął je do ust z go 
Tącą miłością i czcią wielką. 

W chwil kilka później klęczała Bożena 
W Swojej komorze przed obrazem Najświęt- 
szej Dziewicy. Wśród lez serdecznych dzię- 
kowała Bogu za szczęście, przepelniające jej 
Serce, za przyjaciela, którego jej Bóg zesłał 
W Smutnem słeroctwie, polecając ukochanego 
I siebie opiece Matki Bożej. 


Zaledwie rok minął od wygnania króle- 

za Kazimierza, syna Mieczysława II, któ- 
rO niesłusznie Gnuśnym nazwano, a już po- 
sj się straszne skutki bezkrólewia. Ci 
órym nie podobały się rządy niewiasty i 


niedorostka, spostrzegli po niewczasie, że bez 
pana kraj się ostać nie może, że grozi mu 
zguba niechybna. Bo jakże się źle działo w 
nieszczęśliwej Polsce! 

Niecni buntownicy, a na ich czele Ma: 
sław, syn niewolnika niedawno wyzwolonego, 
zgodni, gdy chodziło o wyparcie z kraju 
Ryksy i jej syna, teraz na nic zgodzić się 
nie mogli, bo każdy chciał panować, każdy 
przedewszystkiem o sobie myślał. Wnet też 
upadła wszelka zwierzchność, nikt słuchać nie 
chciał, każdy pragnął, aby jego słuchano, a 
jeśli służył, to tylko swoim namiętnościom: 
pysze, zawiści, chciwości, zemście. Ci którzy 
prawdziwą miłość ojczyzny mieli w sercu, 
byli albo obałamuceni, lub zbyt słabi, aby 
wobec powszechnego rozpasanła ocalić mogli 
sami kraj od zguby. 

Jak władyki i ziemianie powstali prze- 
ciw władzy królewskiej, tak mniejsi zbunto- 
wali się przeciw nim znowu. Możni, nię ma- 
jąc pana nad sobą, ni praw, które wywróco- 
no, chcieli przewodzić biedniejszym. Ci, wie- 
dząc, że plęść jest obecnie jedynem prawem, 
wzłęli się do siekiery i krzesiwa. Straszne 
zaczęły się dziać rzeczy. , 

Ciemne masy, czerń nieoświecona, wy- 
dźwignięta niedawno przez Mieczysława I i 
Bolesława Chrobego z pogaństwa, jęła się 
burzyć i powstawać przeciw oświeceńszym, 
trzymającym się wiernie chrześcijaństwa. Czer- 
ni nie podobały się dziesięciny i obyczaje 
chrześcijańskie, potępiające pogańskie nałogi. 
Zaczęto obalać krzyże, wracać do starej wiary, 
wydobywano ukryte stanice, rzucano się na 
kościoły, które albo palono, lub też zamie- 
niano w gontyny, gdzie pogańscy kapłani i 
wróżki sprawowali obrzędy. Porówno z ko- 
ściołamł niszczyła czerń dwory i grody, mor 
dowała rycerstwo i księży. Łupiono, rabo- 
wano, podpalano, pragnąc wytracić wszystkich 
możniejszych | oświeceńszych, wywrócić chrze- 
ścijaństwo I zadać mu cios ostatni. 

Frostym i ciemnym ludziom zdawało się, 
że gdy powrócą do pogaństwa, nastanie da- 
wna wo!ność, swobodne życie wśród rozle- 
głych ziem, puszcz i lasów, nastaną dawne 
czasy bez troski o jutro. Niebaczni nie pa- 
miętali, lub pamiętać nie chcieli, co się stało 
z temi pobratymczemi pokoleniami, które u- 
pornie trwały w pogaństwie. Wytępiono je 
ze szczętem, bo odpychając chrześciaństwo, 
pozbawiały się oświaty i cywilizacyi, która 
przez rządy i prawa jednoczy ludy, dając im 
siłę. 

Cała nieszczęśliwa Polska przedstawiała 
straszny obraz bratobójczej, kałnowej walki. 
Jak to bywa zawsze i wszędzie, że gdy się 
kłócą ł biją dzieci jednej matki, ktoś obcy 
z ich niezgody ciągnie korzyść, tak i tu stało 
się nie inaczej. 

Do zaburzeń i klęsk wewnętrznych przy- 
łączyły się najazdy sąsiadów. Pomorzanie o- 
derwali stę i przestali płacić daniny, które 
obowiązani byli składać Polsce. Jarosław, 
kniaź ruski, który zabrał grody czerwieńskie, 
posunął się aż do Mazowsza, pustosząc kraj 
i uprowadzając ludność w niewolę. Najstrasz- 
niejszy przecież był najazd Czechów, pobra- 
tymczego nam narodu. 

Z ogromnem wojskiem, jakby na zawo- 
jowanie wszystkich ziem polskich, wtargnęli 
Czesi z swym królem Przedzisławem na czele, 
najpierw na Śląsk, potem zajęli Kraków, któ- 
ry zburzyli i zniszczyli do szczętu, zrabowaw- 
szy ogromne skarby, nagromadzone tu przez 
Chrobrego. Nie znajdując nigdzie najmniej- 
szego oporu, bo świetne i zwycięskie za Bo- 
lesława rycerstwo było dziś w rozterce i roz- 
proszeniu, szedł Przedzisław dalej, rozpoście- 
rając szeroko wściekłe mordy i spustoszenia. 
Zrabował i zburzył Wrocław, Gdecz, Poznań 
i nakoniec przyszedł do Gniezna. 

Pobożność dwóch pierwszych królów i 
bogatych panów polskich nagromadziła tu po 
kościołach niesłychane skarby; mieli więc co 
rabować i czem się obłowić Czesi, W zu- 
chwałości swej targnęli się nawet na ciało 
św. Wojciecha. Kapłani, przewidując jednakże 
co się stanie, ukryli święte szczątki staran- 
nie, a podsunęli najeźdźcom inne zwłoki, któ- 
re onł zabrali w przekonaniu, że relikwie św. 
Wojciecha uwożą. Kościoły zrabowali naj- 
zupełnłejj z katedry zabrali krzyż szczero- 
złoty z wizerunkiem Zbawiciela, dalej trzy zło- 
te tablice wysadzane drogiemi kamieniami, 
z których największa trzysta funtów ważyła. 
Naczyń kościelnych i innych kosztowności, 
złota, srebra i t. d. narabowali więcej, niż 
sto wielkich wozów, które w tryumfie do 
Pragi zawieźli. 

Oprócz skarbów wywiedli Czesi z Polski 
całe tysiące panów | prostego ludu, okutych 
w łańcuchy, z obrożami na szyjach, którzy 
odtąd niewolnikami być mieli. Kronikarze 
piszą, że w tych nieszczęśliwych czasach prze- 
ganiali Czesi lud polski jak trzodę, 


(Ciąg dalszy nastąpi. ). 
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SŁOMA ZAMIAST DRZEWĄ. 

Wobec zmniejszającego się 
ciągle zapasu drzewa, zaczęli 
ludzie od lat dawnych przemy% 
śliwać nad tem, czy nie da- 
łoby się czem innem zastąpić 
drzewa w większości wypad- 
ków. A że wynalazki takie 
są poniekąd rzeczą uczonych, 
więc lękliwy lud prostaczy w 
tę jedną począł oglądać słę 
stronę 

Niedawno tem u jedno z 
pism poświęconych wynalaz- 
kom doniosło, że pewien wy- 
nalazca new yorski zadanie to 
rozwiązał ku zupelnemu zado- 
woleniu. Wynalazca drzewo 
zastępuje słomą. Miesza on 
słomę z jakimś preparatem 
chemicznym, i w ten sposób 
wytwarza materyal twardszy 
niż drzewo, a nadto i znacz- 
nie trwalszy. Nowy tem ma 
teryał da się obrabiać w ro- 
zmałty sposób, można go rze- 
źbić, przyczem nie robią się 
zadzłory jak w drzewie, daje 
się przybijać, szrubować, pi- 
łować, wogóle użyty być mo- 
że do różnych wyrobów. 

Opowiadają, że słoma che 
micznie przyrządzona wypró- 
bowaną została przez pewną 
kompanię kolejową, przez fa- 
brykantów ram, tablic, pudeł, 
przez artystów, dekoratorów 
i innych. Wszyscy, którzy 
odbywali próby z tym wyna- 
lazkiem przyznają, że słoma 
odpowiada wszelkim potrze- 
bom, do których używano do- 
tychczas drzewo, ma jednak- 
że pewną wyższość nad tem, 
a mianowicie, że jest tańszą 
i trwalszą. 

W Ameryce, jak wiadomo, 
niszczone są lasy w sposób 
iście barbarzyński, tak, że 
kwestya stawienia tamy temu 
niszczeniu, jest dotąd jedną z 
najważniejszych. _ Wynalazek 
ten jednakże nie powinien 
szkodliwie wpłynąć na dalsze 
wycinanie lasów. ogołacanie 
bowiem kraju z drzew spro- 
wadzi inne klęski, których 
już rok rocznie w Rosyi do- 
świadczają, a którą jest stały 
nieurodzaj. 

Jeżeli jednakże prawdą jest, 
iż wynalazek taki został do- 
konany, to przyznać trzeba, 
że będzie on miał wartość o- 
gromną, niemal tak wielką, 
jak wynalazek światła elek- 
trycznego, telegrafu itp. 

Wynalazca  *'słomianego" 
drzewa zdołał podobno tylko 
ulepszyć swój wynalazek, do- 
konany przed dwunastu laty. 
Przez cały ten czas czynił u- 
stawłczne próby i z każdym 
rokiem starał się materyał 
swego wynalazku ulepszyć. 


PAPIEROWE CHUSTECZKI. 

W Anglii pojawily się w 
ostatnich czasach na stołach 
kupieckich papierowe chus- 
teczki importowane z Japonii, 
które niemniej jednakże jako 
nowość — dosyć chętnie są 
rozkupywane. 

Widzimy z tego, że prze- 
myślny Japończyk prześci- 
gnął swego kosookiego brata 
i umiał wyzyskać tę gałęź 
przemysłu, która zdawała się 
być już zupełnie wyzyskaną. 
Japończycy używali chusteczek 
papierowych od bardzo da- 
wnych czasów, a zakozszto- 
wawszy teraz cywilizacyi eu- 
ropejskiej, darzą europejczy- 
ków wyrobami swego pomy 
słu. Najprzód uczynili zamach 
na londyńskich praczy i szwa- 
czki, wprowadzając na tam- 
tejszy rynek papierowe chus 
teczki, które sprzedają po 60 
centów za sto, czyli po 7 c. 
tuzin. Jeżeli weźmiemy na u- 
wagę, że w Londynie za wy- 
pranie chusteczki biorą po 
cencie, czyli 12 centów od 
tuzina, zrozumiemy, że japoń- 
ski fabrykant w tym wypad- 
ku wytworzy poważną kon- 
kurencyę fabrykantom i pracz- 
kom brytyjskim. Owe papie- 
rowe chusteczki odznaczają 
się elegancyą i delikatnością, 
a całą winą, że prać ich nie 
można. Ale są za to tak ta 
nie, iż ta niedogodność w ra- 
chubę wcale iść nie po- 
winna. 


|| 
Praktyczna gospodyni 

Pani domu do służącej przy wy- 
dawaniu produktów spożywczych, 

— Masz tu paczkę kawy. Co- 
dziennie będziesz brała łyżeczkę 
do dwóch filiżanek wody dla pana 
i dla mnie, 

— A jak przyjdą goście? 

— Jak przyjdą goście? No, wte- 
dy, rzecz prosta, weźmiesz więcej 
wody. 
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CEDAR RAPIDS, IOWA. 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


6500 Pianina | 9110 Organy nie każdy może mieć; a mniej jeszcze kta 
|-jumie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzyczna (Home Music Box) zajmie 
A miejsce obydwóch za taką ceną, na jaką najhiedniejszy zdobyć sią moża. 
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a Katdy może na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. Melodye wygrywane 
są za pomoca walca ze sztyfcikami—niama papieru, nie coby się mogła wy- 
£4 Í trzeć. Siodkle tony i głośne jak na organach. Grać znane hymny stanowi 
wielką przyjemność dla starców, chorych i emartwionych. Na t; inatrn= 
menciae można grać walce, polki, kadryle itp. Służyć może do akompanio- 
wania przy popularnych śpiewach. Stanowi wielką radość | zabawę dla 
dzieci. Można na niej grać przeazło 1,000 kawałków stosownie do wybora. 
Pr wdziwie cudowny instrument. ające świadectw od zadowolonych ne- 
jywców. *'Lapsza niż się apodziew: powiadają oni. Nie zabawka, a 
tak tania jak zabawka. W opakowaniu waży 1 funtów. 6.00 za instrumenti w 
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Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, A 
: I IMPORTER | CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. & 
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Saczególniej awracamy uwagę Wibaere Duchowieśstwa na nassa importowane 
Tytonie Rosyjskie i Tureckie. 


DOKTOR F. J. KALLMERTEN, 

Dotxtór Kalimerten w Toledo, Ohio, miał więcej powodzenia 
leczące listownie chroniczne, nerwowe i prywatne choroby, aniżeli 
jaki inny lekarz w Ameryce. Przeszło rok temu Dr. Kallmerten ofia- 
rował $1,000 nagrody takiemu lekarzowi, ktoryby udowodnił, że wyleczył 
z ciężkich chorób tyle osób, ile on sam w takim samym czasie wyleczył, 
Do tego czasu żaden lekarz tego nie udowodnił, więc Dr. Kallmerten 
ponawia tę samąż ofertę. ` 

Niebądź oszukanym przez niesummiennych lekarzy, którzy idą 
jego śladem a narzucają ci przez samych siebie fabrykowane świa- 
dectwa wyleczeń, ale pisz do Dr. Kallmerten'a nie zważając na to, któ cię 
leczył, jak długo byłeś chory lub na jaką chorobę. Opisz mu wszystko, 
jakeś stary, ile warzysz, jaka twa natura i załącz loczek twych włosów 
z 2 centowym znaczkiem pocztowym a odwrotną pocztą odbierzesz po- 
radę darmo i książeczkę z prawdziwemi świadectwami osób wyleczunych 
przez niego, i do tych też możesz pisać. Dr. Kallmerten odebrał tysiące 
świadectw od wyleczonych przez niego osób, ale nie podobieństwem jest 
podać wszystkie tutaj. Jedno z tych, codopiero otrzymanych podajemy 
niżej: 


Nanticoke Pa., dnia 29 Grudni x 
Szanowny Panie Dr. Kallmerten, PE 


Toledo, Ohło. 


nie nacierpiał i pieniędzy nie natracił po miejscowych doktorach a to wszystko naprózno alem 
słuchał drugich jak może doktór wyleczyć chorego jak nie widzi osoby na swoje oczy. Dziń myślą 


ta trzyma Pana przy zdrowiu i życiu, żeby jeszcze i więcej pomagał cierpiącym, tak jak mote 
pomógi, i proszą SA też jeszcze o odpia. i te) p ŻY : 
Z szacunkiem, w) 
Michał Chrzan. 
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NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 538 Noble str., Chicago, 
Ill., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 

złoty lub sre- 


KTO CHCE prise 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chęe zaoszezdzić 35 do 50 
centów na każdym dolarze, niech 
ję po ilustrowany polski kata- 
og. a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, IN. 
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markę pocztową -po nowy ilustro- 
wany oennik' najlepszych, głośnych 
na cały świat harmonik, maszynek 
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t DR. C. B. HAM $ 
X Val. Theatre, TOLEDO, 0. 
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POSZUKIWANIA. 


Stanisław Ososki, który 
przebywał dawniej w Minnesocie, 
poszukiwany jest w pilnym intere- 
Bie. On sam, lub kto zna jego o- 
becne miejsce pobytu, raczy mi do- 
nieść pod adresem: Anna Domek, 
Taunton, Minn. 

Dam nagrody 10 dolarów. 


Zofia Dydumona, ze wsi 
Nogoży w Galioyi, przebywająca 
w Ameryce od 6 lat, jest poszuki- 
wana przez swą krewną, pochodzą 
cą z tej samej wioski Ktoby wie- 
dział nieco o poszukiwanej, raczy 
"mi donieść pod adresem: Maryanna 
Sażińska, 48 Shotden st., Hartford, 
Conn. 


Adam Szostak, który ra- 
zem ze mną przebywał w służbie 
wojskowej przez 5 lat jako wete- 
rynaryjny felczer, raczy podać mi 
swój sdres. Jan Wojtkiewicz, North 
Hatfield, Mass. 


Z 

Franciszek, Kazimierz 
iJózef Murawsoy, pocho- 
dzsący z gubernii suwalskiej, po- 
wiatu kalwaryjskiego, ze wsi Wy- 
gcżelia, przybyli do Ameryki przed 
25 laty, poszukiwani aę przez niżej 
podpisaną. Wiadomość o nich po- 
trzebną jest w interesach familij- 
mych. Ktoby miał jakie wiadomo- 
ści o posznkiwanych, raczy pisać 
pod adresem: Maryanna Kowalew- 
ska, 48 Sbotden st., Hartford, Conn. 


— 

Bracia Maciej, Andrzeji 
Adam Kariukiewicze, 
oraz siostra ich Helena, która 
przed trzema laty wyszła za mąż 
w suwalskiej gubernii — są poszu- 
kiwani. Pochodzą wszyscy £ guber- 
nii wileńskiej, lickiego powiatu, 
gminy Koniewy. Trzy lata temu 
przebywali w Wilkes Barre, Pa., 
teraz wszelka wiadomość o nich za- 
ginęła. Wiadomość o nich proszę 
nadesłać pod adresem: Mr. Win- 
oenty Bogdewioz, Bx 20, Princeton 
Depot, Mass, 


Walenty Jajkowski, z 
pod zaboru rosyjskiego, gubernii 

łockiej, powiatu Rypin, gminy 
Pręczki, wsi Dylewo, poszukiwany 
jest przes swego brata. Proszę do- 
nieść mi o miejsou jego pobytu 
Michał Jajkowski, 415 Elston ave., 
Chicago, Ill. 


p AŻ 

Walenty Kubeł, pochodzą- 
cy z pod zaboru rosyjskiego, gu- 
bernii Łomża, powiatn Ostrołęka, 
gminy Nasiadki, wsi Golanki, po- 
szukiwany jest przez swą siostrę. 
Przybył on do Ameryki przed 5 
laty. Proszę pisać pod adresem: 
Maryanna Kubeł, Turners Falls, 
Mass. 


JanJegleński, z pod za- 
boru rosyjskiego, . gubernii Łomża, 
powiatu Htuczyn, gminy Ruda, po- 
szukiwany jest przez swego Gzwa- 

ra. Adres: Kazimierz Maciotowski, 
Karnet Falls, Mass. 


| ZIZI: 

Walenty Nowakowaki, 
z gubernii kaliskiej, który przeby- 
wał w domu J. Krosnowskiego w 
Manown, Pa, poszukiwany jest. 
Kto wie tersźniejsze miejsce poby- 
tu Nowakowskiego, raczy pisać pod 
adresem: Jan Krosnowski, Bx 33, 
Manown, Pa. z 


Stanisław Pikiel, który 
przebywał w Arizona Globe, a te- 
raz podobno w Pitteburgu, Pa., 
poszukiwany jeet w bardzo ważnym 
Intesie przes Antoniego Makow- 
skiego. Przez tegoż poszukiwani BĄ: 
Zygmunt Kozłowski i Jan Nowio- 
ki. Proszę pisać pod adresem: A. 
Makowski, Gray, Lincoln Co., N. 
Mexico. 


Marcin Rydlewioz, po- 
szukiwany jest przez swego brata 
ją sza Przed 10 laty był on 
w Milwaukee, Wis. On sam, lub 
komu znany jest pobyt jego, raczy 
pisać pod adresem: Andrzej Kola- 
siński, 54391 W. Barok ave., Wau- 
sau, Wis. 


Józef Paliwoda, pocho. 
dzący z pod zaboru rosyjskiego, ze 
wsi Lubomin, gubernii warszaw- 
skiej, powiatu włocławskiego, gmi- 
ny Piaski, który przed dwoma la- 
ty przebywał w Washirgton, De. 
laware, jest poszukiwany w pilnym 
interesie. Koma jego adres wiado- 
my, raczy mi donieść. Jan Dynar. 
aki, 85 Richmond st., Newark, N. J 


Kajetan Michoń, rodem 


ze Zaszyna, powiatu sanockiego 
w  Głalicyi, jest poszukiwany 
w ważnym interesie familijnym. 


Niechaj pisze do Andrzeja Woj- 
towioz, 564 Driggs ave., Brooklyn, 
NA 


Ignacy i Wincenty 
W olsoy, bracia, poszukiwani Bą 
przez brata Aleksandra. Pochodzą 
oni z gubernii wileńskiej, powiatu 
trockiego, wsi Domestancy. Ignacy 
Wolski przebywa w Ameryve 10 
lat, a Wincenty 7 lat. Ponieważ 
od paru lat nie mam od nich 
żadnej wiadomości, a w czasie 
mego 11 miesięcznego pobytu 
w Ameryce o ich miejscu pobytu 
dowiedzieć się nie mogę, proszę 
przeto Szanownych Rodaków, którzy 
ooś o poszukiwanych wiedzą, aby 
mi jaką wiadomość nadesłali. Ale- 
_ksander Wolski, 130 Garden st., 
Stapleton, Staten Island, N. Y. 
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NIEDORĘCZONE KSJĄŻKI. 


P. Marcin Wojtkiewicz w Boston, 
Mass., ma na tamtejszej poczcie 
paczkę, która nie mogła być dorę- 
ozoną pod wakazanym adresem. 
Prosimy podać nowy tamtejszemu 
pocztmmtrzowi. 


p EN 

Od pocztmietrza w Johnatown, 
Pa., otrzymujemy wiadomość, że 
na tamtejszej poczcie znajduje się 
U książek, która nie mogła 
yó doręczona z powodu złego 
adresu. Kto zamówił książki, a nie 
odebrał takowych, niech się zgłoai 
na pocztę. 
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EUMATYZM. 


NEURALGIE I podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ściałych 
NIEMIECKICH 


LJ 

NIK MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
o ma „„KOTWICE”''sa marzę ochronną 
Y. Ad. Richter & Co., 215 Pear! St., New Yorke 


mite osoby. 
4, y 
Richtorna Co.$1% 
DRA RICHTERA 


KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym Środ 
Ka na kolki niestrawneśó, choroby Łułądki 


CHICAGO. 


— Pan Andrzej Kwasi- 
groch, zasłużony organista 
przy kościele św. Stanisława 
Kostki, obchodził w środę 
zeszłego tygodnia 25 letni ju- 
bileusz swej pracy jako orga- 
nista, z okazyi czego chór pa- 
rafialny, towarzystwa para- 
fialne 1 duchowieństwo po- 
starali się ten srebrny jubile 
usz uświetnić jak najwięcej. 
Jubilat jest w swoim zawodzie 
prawdziwym ''se f-made man” 
— własną bowiem pracą i 
staraniem tak dobrze wydo- 
skonalił się w swym zawodzie, 
że należy do najlepszych or- 
ganistów w mieście. W dniu 
jubileuszowym odprawiona zo- 
stała solenna Msza św. na 
intencyę jubilata. Celebrował 
ją Przew. ks. Jan Kasprzycki, 
proboszcz parafii, a asystowa- 
li mu Wiel. OO. Eug. Sedla- 
czek i Franciszek Gordon. 
W czasie Mszy św. na or 
ganach grał p. Henryk De 
tmer, znany ze swego arty- 
zmu na tym instrumencie. 
(Pan Detmer utrzymuje wiel- 
ki skład fortepianów I orga- 
nów pod nr. 261 Wabash 
ave., w Chicago.) Po Mszy 
komitet parafialny urządził re- 
cepcyą i wręczył jubilatowi 
podarunek. Wieczorem zaś u- 
rządzono publiczne przyjęcie 
jubilata w hali parafialnej. — 
My z naszej strony. niezmor- 
dowanemu Í zasłużonemu Ju- 
bilatowi życzymy czerstwego 
zdrowła I sił do dalszej pra- 
cy. “Ad multos annos.” 

— Tutejsza “Chronicle“ 
2 dnia 15go lutego pisze: — 
Skarga o $50.000 za oszczer- 
stwo wniesłona została do są- 
du wyższego przez K. B. Czar- 
neckiego przeciw Związkowi 
Narodowemu Polskiemu w 
Stanach Zjednoczonych. Pan 
Czarnecki jest członkiem tego 
stowarzyszenia, ktore zorga- 
nizowane zostało 'dla celów 
asekuracyjnych, a zarazem i 
towarzyskich. Zaznacza on, 
że urzędnicy tego stowarzy- 
szenia, w gazecie przez to 
stowarzyszenie wydawanej, 
starali się zaszkodzić mu i po- 
stawić go w złem świetle 
wobec konwencył narodowej, 
która ma się odbyć w marcu.” 


— W zeszłym tygodniu 
zgorzał doszczętnie kościół 
“Trinity” zgromadzenia meto- 
dystów episkopalnych. Mie- 
ścił się na rogu ulic 24ej i 
Indiana ave., a kosztował 
$122,000. : 

— Chicagoscy handla» 
rze węgla odbyli w zeszłym 
tygodniu posiedzenie, na któ- 
rem naradzali się, czy nie 
opłaciłoby się wysyłać węgla 
do Europy, gdzie obecnie 
wielki brak węgla daje się 
odczuwać. W Niemczech i 
w Szwecyi płacą dzisiaj po 
$7.00 za tonę węgla, a prze- 
cież po tej cenie nie mogą 
go dostac tyle ile potrzebują, 
gdyż kopalnie w Anglii nie 
mogą nadążyć zapotrzebowa- 
niu; w kopalniach austryackich 
zaś, jak wiadomo, trwa strajk 
od kilku tygodni. Kopalnie 
w Illinois sprzedają węgiel 
kompaniom większym po $2 
za tonę, licząc więc opłatę 
za przewóz, możnaby sprze- 
dawać węgiel illinoiski w E- 
uropie po $3.50 za tonę İdo- 
bry z tego mieć profit. Naj- 
gorzej na tem wyszliby bodaj 
mieszkańcy Ameryki, bo tru- 
sty węglowe postarałyby się 
w takim wypadku o pod- 
wyższenie cen na węgle tutaj 
sprzedawane. 
Przygotowania do 
mającego się odbyć cenzusu 
w tutejszym dystrykcie czy- 
nione są z wielką skwapli- 
wością, tak, aby pracę tę 


rozpocząć z dniem 1go czer- 
wca i ukończyć ją najdalej w 
dwóch tygodniach. Powiat 
nasz podzielony został na 
1,296 dystryktów enumera- 
cyjnych, a do spisu przyjętych 
zostanie 1,200 enumeratorów. 
Przyjmowani oni są teraz; a 
ponieważ Polacy zapisywani 
będą w osobnej rubryce, do- 
brzeby było, aby młodzi Po- 
lacy postarali się o to zaję- 
cie, zanim ich inni ubiegną. 
Enumeratorzy przyjmowani 
będą tylko do końca marca. 

— W piątek po połu- 
dniu zaczadziło się sześciu ro- 
botników zatrudnionych w 
kanale ściekowym pod uli 
cami Paulina i Fulton. Je- 
dnego z nich wydobyto tru- 
pem, pięciu zaczadzonych. 
Ludzie ci, zanim pomoc na- 
deszła, byliby prawie potonę- 
li w zbierającej się wodzie, 
później zaś gdy ich wydoby- 
to, I do szpitala odstawiono, 
przemarzli tak, że wątpić na 
leży, czy który z nich przyj- 
dzie do zdrowia. Zaczadzo 
ny, którego nie zdołano przy: 
wrócić do życia, nazywał się 
Teofil Wagner; pomiędzy 
pięciu zaczadzonymi znajduje- 
my dwa nazwiska polskie: 
Meszka Jan i Wal. Połoński, 


— Herman W. Nathan, 
właściciel jednego z najstar- 
szych  hurtownych składów 
wódką, ogłosił w zeszłym ty 
godniu swoją upadłość. Przy- 
czyną upadku było, iż Nathan 
zabezpieczył się na sumę 250 
tysięcy dolarów, wskutek cze- 
go muslał opłacać zbyt wy- 
sokie asesmenta, 

— Ubiegłego piątku ra- 
no spaliły się w South Chi-, 
cago trzy domy należące do 
Polaków, a mianowicie: p. 
n. 8403 Superior ave. (szko- 


da $1,500) p. n. 8406 Su- 
perior ave., (szkoda $500) i 
p. n. 8407 Superior ave., 


(szkoda $1,500). Dr. Kaczo- 
rowski, który jeden z tych 
domów zamieszkiwał poniósł 
dotkliwe straty, spaliły się 
mu bowiem wszystkie meble, 
biblioteka domowa i ubrania. 

— Komitet budowy po- 
mnika Kościuszki ogłosił spra- 
wozdanie, z którego widzimy, 
że dochód na rzecz pomnika 
wynosi dotąd $14 782.48. 
Ponieważ pomnik ma koszto- 
wać $18,000, niedobór przeto 
wynosi $4 567.89. płynie 
bodaj z dziesięć lat zanim tę 
sumę się zbierze. 

— Złotnika F. Tyra- 
kowskiego, mającego swój 
zakład jubilerski przy 18ej 
ulicy, okradł w niedzielę wie- 
czorem pewien negier, i to 
w czasie, gdy państwo Tyra- 
kowscy oboje byli w sklepie. 
Złodziej wszedłszy do sklepu, 
schwycił szybko za pudełko 
ze złotymi pierścionkami Í 
wybiegł na ulicę. Puszczono 
się w pogoń za rabusiem, 
lecz tenże zdołał umknąć. 

— Tutejsze towarzys= 
twa tramwajowe wydały roz 
kaz do konduktorów, aby nie 
przyjmowali t, zw. *'transfe- 
rów,” które na niektórych na- 
rożnikach chłopcy sprzedają- 
cy gazety odprzedają. Jeżeli 
konduktor będzie miał do 
stateczny dowód, że pasażer 
odkupił transfer od kogo in- 
nego, naówczas ma .prawo 
pasażera takiego wyprowa- 
dzić z wagonu. 

— W lejarniach żelaza 
w South Chicago eks- 
plodował roztopiony metal i 
oblał dwunastu robotników, 
Polaków. Trzech z nich: J. 
Głowacki, Jezuita J. i Rezlaw 
Stanisław  poparzeni zostali 
śmiertelnie. A 
Właściciele paro- 
wych heblarń w Chicago or- 
ganizują trust. Wkrótce z pe- 
wnością kilka heblarń zostanie 
zamkniętych. 

— Dwa kanały propo- 
nowane są na północnej stro- 
nie miasta: pierwszy przeko- 
pany ma być od rzeki przy 
Lawrence ave., do jeziora, 
drugi od rzeki przy Lawcence 
w kierunku północnym aż do 
Gross Pain za Eranston. Ka- 
nał ma być 150 stóp szerok 
a 20 głęboki. Koszta obli i 
czają na 5 millionów dol. 

— McCormick, właści= 
ciel jednej z największych fa- 
bryk rolniczych nietylko w 
Chicago, ale na swiecie, 
zmarł we wtorek rano w 
hotelu Virginia. 


Ostatnie _Wiadomości. 


. ST. PAUL, Minn.— Dnia 
19 lutego umarła tutaj Justy 
na Balbina z Jagodzińskich 
Zagórska, żona sekretarza U- 
nii Polskiej w Ameryce. Panu 
Zagórskiemu szlemy wyrazy 
współczucia. 


LONDYN, 2: lutego. — 
Lord Roberts z armią liczącą 
około 40,000 żołnierzy, znaj- 
duje się na głównej drodze 
do Bloemfontein.  Cronjego 
armia również podobno wzro 
sła. Oprócz małych oddzia- 
łów przybywających po dro- 
dze, złączyły się z nim woj- 
ska, które opuściły Colesburg 
I Stormburg. 

CAPE TOWN, 21 lutego. 
—  Boerowie wycofują swe 
wojska z pod Ladysmith. 
Colenso opuścili przed dwo- 
ma dniami. Buller znajduje 
się obecnie w oddaleniu 12 
mil od Ladysmith. 

WIEDEN, 21 lutego. — 
Na Bałkanie zanosi się na 
wojnę. Bułgarya wysyła swe 
wojska na granicę, spodzie- 
wając się, że Serbia ma za- 
miar rozpocząć wojnę. 

WASHINGTON, 21 lute- 
go. — Komisya kanału sani- 
tarnego przedłoży kongreso- 
wi projekt o  przekopanie 
drogi wodnej od Chicago do 
Mississippi. IKoszta propono- 
wanego kanału mają wynosić 
25 milionów dolarów 


POSZUKUJE OBOWIĄZKU. 


Młody człowiek, egzaminowany 
palacz przy lokomotywach w starym 
kraju, poszukuje odpowiedniej pracy. 
Ktoby wiedział o miejscu dla 
palacza przy jakiej maszynie, raczy 
dopomódz rodakowi, donosząc mu 
o tem listownie pod adresem: 
Bolesław Kantorek, Bx 186, Cambria, 
Weston Co, Wyo. 


DO SPRZEDANIA 


Domek świeżo odrestaarowany 
na jednę familię, stajenka, chlew, 
kurnik, 5 lotów, drzewek ro- 
dzących 21, ziemią  urodzajna, 
odległość od stacyi kolejowej 10 
minut drogi. Sprzedam za niską 
cenę. Po bliższe informacye zgłosić 
się do P. Cechanowski, Bx 188, 
Bellport, L I., N. Y. 
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Ceny Targowe. 


CHICAGO, 21 Lutego, 1900. 
"Pszenica Zimowa 


No. 2 ozerwona —67 
« 3 czerwona —894 

Latowa No. 8 64—67 
Kukurydza, bussel 

No. 3 biała 3B4—334 

No. 3 żółta 334 —33$ 

No. 4 88—383$ 
Owies, buszel 

No. 3 biały 244—325 

No. 4. biały 25—254 
Żyto, buszel 

Majowe —554 

No. 3. 53$ 

Jęczmień 31—45 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane —1.60 

Tymotka 2.20—2.35 

Koniczyna 8.15—8.60 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lutowa 8.66, 8 61, 8 67 
Marcowa 8.62, 8.50, 8.65 
Kwietniowa 8.63, 8.56, 8 58 
Majowa 8.55, 8.50, 8.58 
Jzerwcowa 8.58, 8.49, 8.57 
Lipcowa 8,54, 8.49, 8.58 
Sierpniowa 8,43 8,35 8,43 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 10.50—11.50 
No. 3 9.50—10.60 
No. 8 7.03— 8.50 
Choice prairie 8.50—9.50 
No. 1 1.00— 9.00 
No. 3 6.00—7.50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.75 
Słoma: 
Żytnia 1.00—7.50 


Pszeniczna i owsiana 4.50—5.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.40—8.60 
Spring patenta 3.35—8.65 
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—2 30 


Żytnia miech 2.50—2.80 

Jarzyny: 

Kalafiory 1.40—1.50 
Selery pudło 40— 60 
Cebula 14 buszla 35—50 
Ogórki, tuzin 1.15—2.00 
Kapusta baryłka 2.75 —3.00 
Sałata, case 35—40 
Rzodkiewki zatuzin 45—25 
Pomidory 2.00—2.50 

Kartofle bnazel. 43—45 
Mieszane —43 
Słodkie za beczkę —8.15 

Bob i groch, buszel: 

Nowy 2.06—2.08 
BrownSwedish 2.65—2.75 
Czerwony 2.00 —2.15 

Owoce: 

+ Cytryny, pudło 2 00—3.00 
Jabłka, Baldwin 3.00 —38.50 
Mieszane 3.00—2.50 
Barany 15 —1.50 
Pomarańcze, 2.35—2.50 
Kalifornijskie 2.75— 3.00 
bliwki 15—1.00 

Drób żywy: 

Indyki T—T4 
Kary funt —8 
Kaczki 0—94 
Gęsi 6.00—7 00 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i- Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


sm" YV eprawie spadkowej ma się 
zgłosić Jan Nowobilski, dawniej 
zamieszkały pod No. 727 W. 18th 
Place w Uhicago, do Kantoru Pol 
skiego C. W. DYNIEWICZ & CO. 
3805 Milwaukee ave., Chicago, Ill 


ZRUJNOWANY NA WYNA- 
lazkach, mówiący i piszący po pol- 
sku, po rusku i po żmudzku, nie 
mający nałogów, szuka pracy za 
stół i pokój. Chooiaż stary, ale 
umie tak podtrzymać swe zdrowie, 
że w .trzy i pół roku ani dnia nie 
opuści” obowiązku; ma atestat. 
Wymawia dla siebie parę godzin 
wolnych co dnia. — Adres: Marcin 
Puszkar, 3 Morris street, 


New York, N. Y. 
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FARMA NA SPRZEDAŻ. 


Farma 80 akrowa, s bydłem 
i narzędziami rolniczemi, 32 akry 
gruntu oczyszczonego, a resztę 
boru, jest do sprzedania. Pisać do: 
M. Kubera, Thorp, Clark Co., 


Wisconsin. 
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POSZUKUJE ŻONY. 

Mężczyzna 30letni, posiadający 
swój dom, radby wejść w związek 
małżeński z kobietą gospodarną, 
dobrą katoliczką. Może nią być 
panna lab wdowa. Powinna umieć 
czytać i pisać, a nie powinna mieć 
złych nałogów. Reflektantki raczą 
pisać pod adresem: Mr. Antoni 
Jan Kaloskij, P. O. Bx 289, 
Assumption, Christian Co., Illinois. 


Mamy Kostu mera 
który chce okupió się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil- 
na a nie myśli się tam oBiedlić, 
niech:j się zgłosi osobiście lub li- 
atownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co., 
805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Jedziecie na zachód, co? 


Osoby mające zamiar udać się na 
zachód, aby zakupić farmę w ży 
znej dolinie Red River, znanej ze 
swego bogactwa ziemi i fenome- 
nalnych zbiorów pszenicy, lnu i in- 
nych traw i zbóż, zrobią dobrze, je- 
żeli porozumią się z niżej podpi- 
ganym. 

Mamy wielką ilość urodzajnych 
gruntów farmerskich, odłogiem le- 
żących jak i uprawnych, które 
sprzedajemy po cenie i na warun- 
kach, które wszystkim umożliwiają 
nabycie farmy 1 uzyskania niezale- 
żności w paru latach. 

Grunta te mieszczą się w po- 
środkn wielkiej i wzrastającej osa- 
dy polskiej, niedaleko od stacyi ko- 
lejowej, niedaleko kościoła i szko- 
ły. Piszcie do: 

J. H. FITZGERALD, 
Geneses, N. D. 


Prawdziwe Gromnice 
1 świece woskowe 


wysyłamy na obstalunek po na- 
stępujących cenach: 

Qromnice woskowe 2-funtowe $1.40 

© 4 1-funtowe 750 

Świece woskowe po 2, 8 lub 4 na 
funt, w pudełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po.....$2.50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa- 
mi opłacamy. 

Ktoby chciał zakupić Świeo we 
większej ilości, podamy spscyal 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
spieszyć Bię z zamówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy ówiece 
mają być białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do 


J. KWASNIEWSKI, 
654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


| w powiatach 
GRUNTA Dąbro wskim, 
e mjra i 

L | Pilźnie ńakim 

w cenie od 

100 Złr. do 


200 złr. w. a. za morgę ma do 
sprzedania w drodze parcelacyjnej, 


Wszelkie informacye daje 
BUJNOWSKI, 
o. k. Notaryusz w Pilźnie, 


Europa, Auetrya, Galicya. 
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FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 


za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki ag 
nowe z twardego drzewa, jakie na grnncie tym 
rośnie. Dęby są białe I czerwone, klony twarde 
1 miękkie, jesiony, lipy lip. Grunt jest pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, I byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnoalwych, 9-letnie, 
zdrowe | silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki | 
sprzęty nowe | w dobrym atanie. Można mieć 
Biana na 50 sztuk bydła. 88 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
knchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wazy- 
atkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy 
klarowanych i ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż % mili jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodu tego, iż ma małe 
dzieci, a sam nie jeet gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiem, cena $3500. 

Po bliżeze informacye zgłosić sią do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ills. 


Stacye... 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Głnieźaieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 
Droga Krzyżowa 
czyli obchód Stacyi po 50 
(KRAKOWSKIE) 
Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 
Myoielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 106. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 5o. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorącym w wielkiej ilości od- 


Ogrodnik 

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


Ogrod 
; Wiejski 
; Wiejski. 
Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami ) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 
ród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 
gród Warzywny, 
gród Owocowy. 

Cena 50c 

MOŻ PRZEZYC IE 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO $ 


czyli podręcznik przy za- 


E A E a a a A 0%?! 


GZ 


WZ RANA WZ 47 
ZINZANSZNZ i 
$ Żaden Farmer, 


stępuje się rabat. 


BG” Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedażź, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do: 


W. DYNIEWICZ, kładaniu i hodowaniu 
532 Noble st., Chicago, Ill. pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena... ...... 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500, 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Maze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIEŚNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera; 52 meze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jess- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 
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WZANZNŹ 


DADDAN 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Lndzkość, jak powszechnie wiadomo, dzieli 
sią według stanowiska fizycznego, dachowego i 
ekonomicznego na dwie klaay: do jednej nale- 
żę ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli | w takim stanie najczęśliwaj 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab- 


solutnie do pracy oraz do życia familijnego nia 
zdatni. 


Do tej nieszczęśliwej klany należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczaj! sią strasznych zbrodni wsglądem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszna ekutki, lab którzy przez złe odźywia- 
nie alg, ciążką pracą, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Ta zbłąkane istoty przes krótkie swoje ży- 
cia cierpią zazwyczaj na skntki takich słahości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar: 
dzenie, ból nersk, reumatyzm, astmę, Impoten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele f na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wąipiewać, albowiem wynalezione zostało przes 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższa ezyhko i gruntownie 
wylsczone być mogą, I które z ludzi cierpią” 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszce zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 


Sznkajacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszą do: 


Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar- 
stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo* 
STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Btr., Chicago, Ill. 


DZIENNIE 


| więcaj stałego zarobku gwa- 
rantnjemy każdemu, który wo- 
ftmle agencyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych, 
0. a A. SILRERMNN, 
U. 2., St. Paul, Ninn. 


Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 8150 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbiora 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 


ŚPIEWNICZEK, zawierający $ 3 
890 


pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał} X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 


Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki s 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłuny bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
632 NOBLE ST., CHICAGO, ILL. 


ZARARA 


IN ANANN 
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IRAR AN ZNA OZ AN ANAN AN ZN 


Po Najlepsze Lekarstwa {i 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


ADmirm 


CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak j4% 
K| największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- [S 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- RUM 
sj my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my Ę 
wyleczamy jak najskuteczniej. 
THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE C0., 
1335—1337 W. 22nd St., Chicago, III. 


ARIN IN ARININ OZN AN ZI 


1335—1337 W. 22nd Bt., 
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